
DOBRO OJCZYZNY WARTOŚCIĄ NADRZĘDNĄ WSZYSTKICH POLAKÓW!
L Gierek wśród budowlanych 
i załóg stołecznych zakładów

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek złożył wczoraj 
wizytę budowniczym czoło­
wych inwestycji w^rszawskicłt: 
Centrum Onkologii na Ursy­
nowie oraz Trasy Toruńskiej.

Pierwsze obiekty zespołu 
onkologicznego, a wśród nich 
gmach telegamaradioterapii, 
gotowe będą w połowie 1982 
roku. Podjęto w zasadzie re­
alizację wszystkich projekto­
wanych budynków centrum, z 
wyjątkiem szpitala i przychód 
ni, które rozpoczęte zostaną 
jeszcze w bieżącym roku. Zim

tegrowany kompleks obiektów 
powstających na Ursynowie 
jest jednym z największych 
zamierzeń polskiej służby zdro 
wia. Jako krajowa baza spec­
jalistyczna, koordynując^ pro­
filaktykę i badania naukowe, 
stać się ma podstawową pla­
cówką realizującą rządowy 
program zwalczania w Polsce 
chorób nowotworowych. Prog­
ram ten, zainfekowany przez 
Edwarda Gierka, jc#t już 
urzeczywistniany od trzech 
lat.

Dokończenie na str. 2

Transmisje z pochodów w radio i tv

W Poznańskiem w przeddzień Majowego Sw'ęta

Podczas spotkania z wybitnymi

Sesja WRN w Pile

* Wybitni przodownicy pracy socjalistycznej
* Odznaczenie Biblioteki im. E. Raczyńskiego

przodownikami pracy socjalistycznej w poznańskim KW PZPR. 
FoL — R. Królak.

W przeddzień Majowego 
Święta w zakładach pracy Poz 
nańskiego odbywały się trądy 
cyjne masówki, spotkania i ze­
brania, będące sposobnością do 
podziękowań za codzienna, rze 
tękią robotę. N>a przykład we 
wszystkich fabrykach Zakła­
dów Przemysłu Metalowego H. 
Cegielski odbyły się okolicz­
nościowe masówki; kierownic­
two polityczne zakładów spot­
kało się z byłymi działaczami

Dokończenie na str. 2

Telewizja Polska o godz. 9.45 w programie I transmitować 
będzie przebieg uroczystości pierwszomajowych w Warszawie, 
w miastach wojewódzkich, w których działają ośrodki Tetewi- 
z^ Polskiej oraz w stolicach krajów socjalistycznych. Transmi­
sję z uroczystości pierwszomajowych w Moskwie Telewfeja Pol­
ska rozpocznie w programie I o godz. 8.55. Natom-iasit Polskie 
Radio rozpocznie transmisje z uroczystości pierwszomajo­
wych we wszystkich programach o godz. 9.30.

W- Pile odbyła się wczoraj 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Obrady, które pro­
wadził przewodniczący WRN 
I sekretarz KW PZPR — Al­
fred Kowalski, poświęcono 
ocenie wykonania zadań spo­
łeczno-gospodarczych 1979 ro­
ku.

Realizacja zadań ubiegłego 
roku była bardzo trudna — 
stwierdził w referacie wpro­
wadzającym do dyskusji woje­
woda pilski — Andrzej Śliwiń­
ski. Spowodowane to było bar 
dzo trudnymi warunkami at­
mosferycznymi w okresie 
pierwszych miesięcy. Mimo 
to województwo pilskie po­
myślnie zrealizowało wiele za­
planowanych zadań. Najważ­
niejszym osiągnięciem było 
przekroczenie planu sprzeda­
ży wyrobów, robót i usług w 
przemyśle o 53,6 min złotych 
oraz uzyskanie korzystnej 
struktury na rzecz produkcji 
rynkowej i eksportowej. Udział 
produkcji rynkowej i ekspor­
towej wyniósł w produkcji 
ogółem poziom 47.9 procenta. 
Na rynek trafiło towarów za 
147,7 min złotych więcej niż 
zakładano, a na eksport o 114,9 
min złotvch tj. o 4,3 procenta 
ponad plan.

Ocena wykonania zadań 1979 roku 
Powołanie Komitetu Kontroli Społecznej

Budownictwo nie wykonało 
w pełni swoich zadań realizu­
jąc je w 99,4 procent. Na 
uwagę zasługuje jednak fakt
przekroczenia planowanych
efektów budownictwa miesz­
kaniowego, gdyż społeczeń­
stwu regionu przekazano w 
użytkowanie 3185 mieszkań 
tj. o 64 więcej niż planowano 
i o znacznie większej po­
wierzchni od zamierzonej. Swo 
je zadania wykonał także han­
del oraz gastrónom'a. Niewy­
konany -został natomiast plan

rech zbóż oraz buraków cu­
krowych. Kłopoty paszowe 
wpłynęły na to, że nie udało 
się utrzymać korzystnych ten­
dencji w rozwoju hodowli 
zwierząt inwentarskich. Nastą­
pił zatem nieznaczny spadek 
pogłowia. Nie wykonano pla­
nu skupu mięsa i mleka, choć 
dynamika skupu mięsa była 
większa o 4 procent w porów­
naniu z rokiem 1978.

usług.
Dzięki 

czterech 
nowych 
większą

oddaniu do użytku 
przedszkoli i trzech 
żłobków można było 
liczbą dzieci objąć

opieką tych placówek.
W rolnictwie niesprzyjające 

warunki atmosferyczne spo­
wodowały znaczne straty. 
Zmniejszyły się plony czte-

W następnym punkcie obrad 
Wojewódzka Rada Narodowa po­
wołała 41-osobowy Wojewódzki 
Komitet Kontroli Społecznej, któ­
rego przewodniczącym został Mie­
czysław Lepczyński — sekretarz 
KW PZPR. Podjęto także uchwa­
łę w sprawie utworzenia Woje­
wódzkiego Funduszu Turystyki i 
Wypoczynku oraz Wojewódzkiego 
Funduszu Rozwoju Kultury Fi­
zycznej i Sportu. Zatwierdzono też 
regulamin Wojewódzkiej Komisji 
Odznaczeń Państwowych. (wis)

IV sesja Bady ONZ do spraw 
Studiów Rozbrojeniowych

ONZ
Rady

nowojorskiej siedzibie 
rozpoczęła się IV sesja 
ONZ do spraw Studiów

Rozbrojeniowych. Rada zosta­
ła utworzona na podstawie 
decyzji sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. poświęconej 
rozbrojeniu i składa się z 30 
wybitnych ekspertów w dzie­
dzinie problemów rozbrojenio­
wych, którzy zostali powołam

przez sekretarza generalnego 
ONZ. Członkowie Rady repre 
zentują wszystkie regiony 
świata. W jej skład wchodzą 
również przedstawiciele wszy­
stkich stałych członków Radv 
Bezpieczeństw a

Na pierwszym posiedzeniu, 
przewodniczącym Rady wybra 
ny został przedstawiciel Pol­
ski. ambasador Eugeniusz 
Wyzner. (PAP)

W Dniu Święta Pracy 
Czytelnikom i Przyjaciołom 

najlepsze życzenia
składa GŁOS WIELKOPOLSKI

Czyn konińskich 
górników

Z okazji święta klasy robot 
niczej konińscy górnicy, na a- 
pel organizacji partyjnej w 
odkrywce „Jóżwin”, skrócili — 
wraz z brygadami z Fabryki 
Urządzeń Górnictwa Odkryw- 
kowegó — o 3 dni remont 
pierwszego układu k — t — z 
(koparka — taśmociąg — ?,wa 
łowarka) w odkrywce „Jóź- 
wi>n”. Dzięki wysiłkowi górni­
ków wczoraj układ rozpoczął 
pracę, co umożliwi zdjęcie do 
datkowych 80.000 metrów sześ 
ciennych nadkładu, a tym sa 
mym zmniejszenie zaległości 
w planie odkrywania pokładów 
węgla, (woj)

II Krajowy Zjazd ZSMP
zakończył obrady

A. Kołtek — przewodniczącym Zarządu Głównego
W środę, 30 kwietnia, zakon 

czyły się w Warszawie 3-dnio­
we obrady II Krajowego Zjaz­
du Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Zjazd, prze 
biegający pod hasłem: „Świa­
domi zadań realizujemy u- 
chwały VIII Zjazdu PZPR”, o- 
cenił doświadczenia i dorobek 
Związku w jego pierwszej 4-let 
niej kadencji, określił, główne

Radziecki zespół orbitalny
kontynuuje lot

Jak informuje agencja 
TASS z Ośrodka Kierowania,Lo 
tern, załoga orbitalnego zespo­
łu naukowo-badawczego „Sa­
lut 6 — Sojuz 35 — Progress 9”, 
zgodnie z programem badania 
zasobów naturalnych Ziemi i 
środowiska naturalnego, pro­
wadzi obserwacje i wykonuje 
zdjęcia poszczególnych rejo­
nów terytorium Związku Ra­
dzieckiego i Oceanu Spokojne

go. W środę kosmonauci prze 
chodzili kompleksowe badania 
lekarskie.

Według danych pomiarów te 
lemetrycznych i raportów zało 
gi, systemy pokładowe zespołu 
kosmicznego działają normal­
nie.

Stan zdrowia i samopoczu­
cie Leonida Popowa i Walere­
go Riumma są dobre. (PAP)

kierunki działania na 
1980—1984, wybrał nowe 
dze naczelne organizacji.

W obradach trzeciego

lata 
wła-

dnia
Zjazdu wzięli udział zastępcy 
członka Biura Politycznego, se 
kretarze KC PZPR: Józef Piń- 
kowski i Zdzisław Zandarow- 
ski. Obecni byli członkowie na 
czelnych władz ZSL z człon­
kiem Prezydium NK, sekreta­
rzem — Jerzym Szymankiem, 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych i gospodaręzych, mi­
nistrowie.

Ostatni dzień obrad rozpo­
czął się od złożenia na sesji ple 
narnej sprawozdań z prac, ja­
kie dzień wcześniej toczyły się 
w 9 zespołach problemowych.

Delegaci przyjęli po dyskusji 
uchwałę II Krajowego Zjazdu 
ZSMP, w której wyrażona zo 
stała pozytywna ocena dorob­
ku Związku w latach 1976— 
1980. Za główny obowiązek 
młodzieży zrzeszonej w ZSMP 
uznaje się przodowanie w rea­
lizacji programu uchwalonego 
na VIII Zjeździe PZPR oraz za 
dań sformułowanych w wystą 
pieniu I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka wygłoszo­
nym na otwarcie II Krajowe­
go Zjazdu ZSMP. Rzetelna pra 
ca i nauka, godne wypełnianie 
społecznych i obywatelskich
powinności akcentuje u-
chwała — stanowi patriotycz­
ny obowiązek Polaków wobec 
socjalistycznej Ojczyzny.

Przywiązanie i wierność i- 
deałom socjalizmu i internacjo 
nalizmu, pokoju oraz przyjaz­
nej Współpracy narodów i mło 
dzieży wszystkich krajów wy­
raża przyjęta przez Zjazd rezo 
lucja: „O pokój, przyjaźń i 
współpracę młodzieży”.

Dokońc zenie na str. Z
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ruchu robotniczego, byłymi „ce 
gielszczakami” Miasta i wsie 
Poznańskiego przybrały od- 
świętny wygląd.

WPIS
DO WOJEWÓDZKIEJ KSIĘGI 

WYBITNYCH
PRZODOWNIKÓW PRACY

Wczoraj Egzekutywa Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR z I 
sekretarzem KW PZPR w Poz 
naniu — Jerzym Zasadą, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych i władz administra­
cyjnych Poznańskiego spotka­
li się z 35-osobową grupą wy­
bitnych przodowników oracy 
socjalistycznej wpisanych tra 
dycyjnie przed 1 Maja do księ 
Si wybitnych przodowników 
pracy socjalistycznej wojewódz 
twa poznańskiego. I sekretarz 
KW podziękował im, a za ich 
pośrednictwem wszystkim wy­
różniającym się w pracy zawo 
dowej i społecznej, za codzien 
ną, obywatelska aktywność we 
-wszystkich dziedzinach gospo­
darki i życia społecznego. Ho­
norowe dyplomy wręczyli ■wy­
różnionym: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada, członek Sekretariatu KW, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej —• 
Franciszek Nowak oraz prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ko 
mdtetu FJN — Franciszek 
Szczerbal. W imieniu wyróż­
nionych podziękował oficer Woj 
ska Polskiego — Czesław Przv 
bysz. Wyróżnieni zwiedzili rów 
nież Muzeum Miasta Poznania 
oraz Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego na Starym Ryn­
ku.

A oto nazwiska osób wpisa­
nych do księgi wybitnych przo 
downików pracy socjalistycz­
nej województwa poznańskie­
go.

Stanisław Bakalarski — I sekre­
tarz Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Lwówku; Kazimierz Ba- 
łęczny — dyrektor Rejonu Dróg 
Publicznych w Gnieźnie; Edward 
Błaszczyk — robotnik w Spółdzie) 
ni Pracy „Plastgum” w Śremie; 
Stanisław Bratkowski — kierownik 
warsztatu w Fabryce Obrabiarek 
Specjalnych „Ponar-Wiepofama” 
w Poznaniu; Irena Bresińska — pie 
lęgniarka w Gminnym Ośrodku 
Zdrowia w Czempiniu: Wiktor Ba 
jarski — kierownik Ośrodka Zdro 
wia w Kłecku;

Eugeniusz Cofta — zastępca' se­
kretarza redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”;

Maciej Dera — brygadzista w 
Kombinacie Budowlanym Poznan- 
Północ: Witalis Dorożała — dzia­
łacz kulturalny z Poznania; Sta­
nisław Drzewiecki — zastępca dy 
rektora PP „Dom Książki” w Po 
znaniu;/

Stanisław Gagracz -r tokarz w 
HCP; Lucjan Gliński — działacz 
społeczny z Czerniejewa; Daniela 
Grabowska — sprzedawczyni WSS 
„Społem” w Poznaniu; Marian 
Groele — zastępca dyrektora Orze 
chowskich Zakładów Przemysłu 
Sklejek;

Jan Janko wiak — rzemieślnik 
ze Swarzędza; Julian Jaranowski 
— dyrektor Instytutu Genetyki i 
Hodowli Roślin Akademii Rolni­
czej w Poznaniu; Aleksander Joż 
wiak — rolnik z Ąrcugowa w gmi 
nie Niechanowo;

Bernard Kamiński — zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego MO 
w Poznaniu;

Jerzy Małecki — dyrektor Zjed 
noczenia Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej;

Jerzy Pawlak — dyrektor Wiel­
kopolskich Fabryk Mebli w Obór 
nikach; Teresa Pawlak — rolnicz 
ka z Wróblewa w gminie Ko-

' ' J................
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AKTY EMERYTALNE DLA ROLNIKÓW W KROBI

Proces w sprawie katastrofy w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego w Łomży

Wybitni przodownicy pracy socjalistycznej
* Odznaczenie Biblioteki im. E. Raczyńskiego

strzyn; Czesław Przybysz — oficer 
Wojska Polskiego;

Bogdan Sajna — I sekretarz Kc 
mitetu Dzielnicowego PZPR Po- 
znań-Nowe Miasto; Lech Sarnow­
ski — zastępca kierownika Dzia­
łu Budowy w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Robót Drogowych; 
Jan Skrzypczak — dyrektor Zjed­
noczenia Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu; Stefania Skrzypek — 
krojczyni w Spółdzielni Pacy Za- 
bawkarsko-Pamiątkarskiej w Pu­
szczykowie; Alfred Skubis — for- 
mierz z „Pometu” w Poznaniu; 
Edward Stachowiak — działacz 
społeczny z Poznania; Zygmunt 
Szczepański — brygadzista w Kom 
binacie PGR Rusiburz, gospodar­
stwo w Kopaszycach gmina Do­
minowo; Zofia Sznajder — robot­
nica w Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Stomil”; 
Imdomiia Szulc — nauczycielka 
w Zespole Szkół Rolniczych w Sza 
m ot ulach!

Andrzej Taborski — działacz 
ZBoWiD w Nowym Tomyśldk

Halina Wirth-Michalak — za­
stępca naczelnika stacji PKP w 
Poznaniu; Władysław Wita — 
mistrz w Wielkopolskim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu;

Roman Zajdler — kominiarz w 
gnieźnieńskiej Spółdzielni Usług 
Kominiarskich w Pobiedziskach.

W BIBLIOTECE PUBLICZNEJ 
im. E. RACZYŃSKIEGO

14 lipca ubiegłego roku — w 
130 rocznicę powstania Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. 
Edwarda Raczyńskiego oraz 
35 rocznicę Manifestu PKWN 
Rada Państwa nadała zasłużo­
nej książnicy Krzyż Koman­
dorski Orderu Odrodzenia Pol­
ski za wybitne zasługi w dłu­
goletniej działalności, kultural­
nej i oświatowe.^ oraz szczegól­
ne osiągnięcia w ideowym i pa 
triotycznym wychowaniu mło­
dzieży. Wczoraj — w obecno­
ści władz politycznych i admi­
nistracyjnych Poznańskiego — 
I sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada wręczył dyrektorowi 
Biblioteki, - AlPedowi Labo- 
dze to wysokie odznaczenie 
państwowe. W obecności ludzi 
wpisanych do Księgi Wybit­
nych Przodowników Pracv So 
cjali&tycznej — I sekretarz 
KW podziękował pracownikom 
biblioteki za dotychczasową 
działalność, składający jedno­
cześnie najserdeczniejsze ży­
czenia pierwszomajowe.
) .

UZNANIE
ZA SPOŁECZNĄ AKTYWNOŚĆ

Dni poprzedzające 1 Mają są 
okazją do wyiażenia uznania 
za społeczną aktywność Wczo­
raj w Pobiedziskach tamtejszy 
miejsko-gminny sztab ORMO 
otrzymał sztandar przechodni 
za zajęcie I miejsca w woje- 
yzódzkim współzawodnictwie 
jednostek ORMO ORMO^wcy 
z Pobiedzisk wyróżnili się prze 
de wszystkim aktywnym ucze­
stnictwem w czynach społecz­
nych na rzecz miasta i gminy.

(ask)

KALISKIE
W dniu wczorajszym w licz­

nych przedsiębiorstwach woje­
wództwa kaliskiego, których 

załogi wzorowo wykonują za­
dania produkcyjne, odbyły się 

'okolicznościowe spotkania z 
udziałem członków Egzekuty­
wy KW PZPR w Kaliszu. Lu- 
dz/iom pracy przekazano ser­
deczne podziękowania za ich 
trud w pomnażaniu dprobku 
Ziemi Kaliskiej a także — zło 
żono życzenia od Sekretariatu 
i Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Kaliszu.

W podniosłej atmosferze od­
była się uroczystość nadania 
sztandaru gminnej organizacji 
partyjnej w Kobylej Górze. 
Sztandar przekazał sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu — Ceza­
ry Kowalak.

Również wczoraj kierownic­
two instancji miejskiej PZPR 
w Kaliszu — zł sekretarzem 
KM PZPR Lechem Pawlakiem, 
w obecności prezydenta Kali­
sza Andrzeja Spychalskiego, 
spotkało się z ponad 70-osobo- 
wą grupą weteranów ruchu ro 
bot niczego. 1

W przededniu Święta Pracy 
zasłużonym w pracy zawodo­
wej i społecznej wręczono od­
znaczenia państwowe. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Stefan 
Andrzejak, Józef Barbusiński, 
Stanisław Białożyk, Józef Bend 
kowski, Józef Bielewicz, Cze­
sław Błażejewski. Stefan Bu­
rzyński, Stanisław Cociński. 
Henryk Guglas Ignacy Grześ­
kowiak, Mieczysław Hudziak, 
Tadeusz Jagielski. Roman Je­
sion, Marian Karaczewski, Le­
on Karkosz, Stefan Kasprzak, 
Andrzej Kościelecki, Kazimierz 
Mędrecki, Kazimierz Małys, 
Czesław Matczak, Stanisław 
Osiewała, Stefan Pirunowski, 
Tadeusz Rosiński, Zenon Sobań 
ski, Ludwik Stawikowski. Ry­
szard Wojtaszczyk, Czesław 
Wolny i Jan Włodarczyk. Wrę 
czono również 27 Złotych Krzy­
ży Zasługi, (ewi)

KONIŃSKIE
W przeddzień Święta Pracy 

w Konińskiem odbywały się 
liczne akademie i spotkania, 
które były okazją do wyróż­
nienia łudzi pracy zadłużonych 
w swej zawodowej i społecz­
nej działalności. Z udziałem I 
sekretarza KW PZPR, Andrze 
ja Borkowskiego 7 grupą we­
teranów ruchu robotniczego 
spotkał się Sekretariat KW 
PZPR. Krzyżami Oficerskimi 
Orderu Odrodzenia Falski u- 
dekorowano: Eugeniusza Pie­
cyka, Wincentego Polanowskie 
go, i Józefa Szymańskiego. 
Wręczono też 3 odznaki „Za 
zasługi dla województwa ko­
nińskiego”.

Podobne spotkania odbyły 
się w innych miastach woje­
wództwa, m. in. w Kole i U- 
niejowie.

W Komitecie Wojewódzkim 
PZPR odbył się tradycyjny 
już wpis do księgi wybitnie 
zasłużonych dla województwa 
konińskiego. Przybyli członko 

wie Egzekutywy KW PZPR z 
I sekretarzem Andrzejem Bot. 
kowskim, kierownictwo WK 
ZSL, WK SD, wojewoda Hen 
ryk Kazimierczak. Obecne by 
łv poczty sztandarowe KW 
PZPR. WK SD, WK ZSL i 
WRZZ.

Andrzej Borkowski podzię­
kował 31 wyróżnionym wpi' 
saniem do księgi — członkom 
PZPR. ZSL. SD i be*zpartyj- 
nym — za ich codzienny trud 
w urzeczywistnianiu uchwTał i 
programu partii. 17 osób od­
znaczonych zostało odznaka­
mi Za. Zasługi dla Wojewódz­
twa Konińskiego.

WPIS DO KSIĘGI 
WYBITNIE ZASŁUŻENI

DLA 
WOJEWÓDZTWA KONIŃSKIEGO

Stanisław Bąkowski — pracow­
nik Rejonu Dróg Publicznych w 
Turku, Mieczysław Bill — dyrek­
tor oddziału PKS w Koninie, Ka­
zimierz Bryl — rolnik indywidual 
ny z gminy Stare Miaśto;

Irena Chojnacka — pracownik 
Zakładu Ceramiki Stołowej w Ko­
le;

Marian Dąbrowski — emeryt, za 
służony działacz ruchu robotni­
czego z Kola, Włodzimierz Deruc 
ki — emeryt, zasłużony działacz 
ruchu robotniczego z Władysławo 
w a. Czesław Dobrecki — emery­
towany nauczyciel z Konina, Ra­
fał Dzikowski — rolnik indywidual 
ny z gminy Skulsk,

Kazimierz Gorzelańczyk — kie 
równik referatu do spraw Działa 
czy Ruchu Robotniczego KW 
PZPR w Koninie;

Marian Jakubowski — rencista, 
zasłużony działacz ruchu robotni 
czego z Konina, Regina Jarek — 
kierownik działu BHP w „Miran­
dzie” w Turku, Eugenia Jaremko 
— pracownik Muzeum Rzemiosła 
Tkackiego w Turku;

Ignacy Kaszuba — rencista, dzia 
łącz społeczny z Konina, Franci­
szek Kępiński — pracownik Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Go 
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Koninie, Daniela Klau- 
ze — pracownik Ut'zędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego w Klecze­
wie, Józef Kowalski — rojnik in­
dywidualny z gminy Ślesin, Jó­
zef Kusztal — dyrektor Kopal­
ni Soli „Kłodawa”;

Bolesław Laskowski — komen­
dant KW MO w Koninie, Stani­
sława Lisiak — pracownica Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Koninie;

Antoni Miśkiewicz — emeryto­
wany rzemieślnik ze Strzałkowa;

Tadeusz Nowakowski — prezes 
Zarządu Spółdzielni Inwalidów 
„Przyjaźń” w Słupcy;

Kazimiera Oliskiewicz — eme­
rytka, działaczka Ligi Kobiet z 
Koła;

Kazimierz Roszak — ślusarz, bry­
gadzista w cukrowni „Gosławice”;

Bogdan Sawicki — przewodni­
czący WK SD w Koninie, Stefan 
Sidoruk — emerytowany lekarz z 
Turku, Roman Szymański — eme­
rytowany rzemieślnik z Dobrej;

Władysław Trzciński — pracow­
nik brykietowni kopalni „Konin”;

Władysław Wiech — pracownik 
elektrowni „Konin”;

Zygmunt Zak — rolnik indywi­
dualny z gminy Kłodawa, Jerzy 
Ziółkowski — zastępca dyrektora 
Wydziału Budżetowo-Gospodarcze- 
go Urzędu Wojewódzkiego w Ko 
nienie, Stanisław Zuchowicz — 
nauczyciel, dyrektor Zespołu 
Szkół Rolniczych w Kaczkach 
Średnich, (woj)

Kiermasz książek w Poznaniu

Wczoraj, nc poznańskim placu Mickiewicza i przylegających doń 
ulicach, rozpoczął się tradycyjny, wiosenny kiermasz „Domu Książ­
ki" i „Głosu Wielkopolskiego". Zgromadził on wielu miłośników 
literatury, tłoczno było przed stoiskami z książkami dla najmłod­
szych, popularnonaukowymi, muzycznymi i technicznymi. Powo­
dzeniem cieszyły się pozycje zgromadzone w antykwariacie współ­
czesnym, a także płyty, obrazy i reprodukcje. Jak w latach minio­
nych, najczęściej poszukiwano najbardziej wartościowe tytuły pol­

skiej i obcej literatury pięknej.
W otwarciu kiermaszu uczestniczyli przedstawiciele władz Po­

znańskiego z sekretarz KW PZPR — Marią Rynkiewicz.
Dzisiaj i w niedzielę na kiermaszu dedykować będą czytelnikom 

swoje książki pisarze poznańscy, (pik)
Fot. — R. Królak

E. Gierek wśród budowlanych
i z^g stołecznych zakładów
Dokończenie ze str. 1

I Sekretarz KC PZPR zapoz­
nał się także z postępem robót 
na Trasie Toruńskiej, gdzie 
trwa montaż drugiego przęsła 
mostowego. Do końca br. most 
będzie zakończony, a na po­
czątku przyszłego roku przeka 
zany do użytku wraz z dwo­
ma bezkolizyjnymi węzłami 
komunikacyjnymi na prawym 
i lewym brzegu Wisły.

Edward ^Gierek odwiedził 
następnie załogę Zakładów 
Mechanicznych im. Nowotki. 
Fabryka ta specjalizuje się w 
produkcji eksportowej. Silniki 
wysokoprężne, agregaty prą­
dotwórcze, zespoły napędowe 
ze znakiem firmowym „Wola” 
znane są w 40 krajach.

II Krajowy Zjazd ZSMP 
zakończył obrady

Dokończenie ze str. 1

Zarząd Główny ZSMP wy­
brany podczas wtorkowych 
obrad liczy 145 członków i 57 
zastępców ęzłonków ZG. Wy­
brano także 29-osobową Głów­
ną Komisję Rewizyjną i Głów 
ny Sąd Koleżeński.

Na swym pierwszym plenar­
nym posiedzeniu Zarząd Głów 
ny ZSMP powołał 18-osobowe 
Prezydium i Sekretariat. Prze 
wodniczącym Zarządu Główne 
go ZSMP został Andrzej Koł- 
tek, a wiceprzewodniczącymi 
— Jan Hofman i Michał Izdeb 
ski. Sekretarzami ZG wybra­
no: Kazimierza Fortunę, An­

Po zapoznaniu silę z pracą 
podstawowych wydziałów pro 
dukcyjnych, I sekretarz KC 
PZPR wziął udział w 1-ma­
jowym spotkaniu aktywu wol 
skich zakładów przemysło­
wych. Przedstawiciele robot­
niczych załóg złożyli meldun­
ki o wykonywaniu bieżących 
zadań gospodarczych i reali­
zacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR. Nowo wstępującym w 
szeregi partyjne wręczono le­
gitymacje PZPR.

Zabierający głos, Edward 
Gierek serdecznie podziękował 
obecnym na spotkaniu za ży­
czenia 1-Majowe oraz przeka­
zał wzajemne gorące pozdro­
wienia wszystkim ludziom 
pracy Warszawy ,! wojewódz­
twa stołecznego. (PAP)

drzeja Macenowicza, Andrze­
ja Piłata, Krystynę Świder i 
Andrzeja Witkowskiego.

Zamykając obrady nowo 
wybrany/ przewodniczący ZG 
ZSMP — Andrzej Kołtek pod 
kreślił, że najbardziej raejonal 
ną i aktualną wytyczną we 
wszelkim działaniu będzie przy 
jęte przez Związek hasło: „E- 
fektywnie — Gospodarnie — 
Oszczędnie”.

Krzysztofowi Trębaczkiewi- 
czowi, dotychczasowemu prze­
wodniczącemu ZG, złożono 
serdeczne podziękowania.

II Krajowy Zjazd ZSMP za­
kończono odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki”. (PAP)

W Krobi w województwie leszczyńskim wręczono wczoraj decyzje 
emerytalno-rentowe 11 rolnikom, którzy swoje gospodarstwa przeka­
zali następcom. Jest już tradycją w Leszczyńskiem, że moment przej­
ścia na emeryturę następuje w uroczystej atmosferze, w obecności 
przedstawicieli władz gminnych oraz rodzin rolników, w szczególno­
ści dziedziców życiowego dorobku, którzy będą kontynuować pracę 
w gospodarstwach rodziców lub teściów. Tym razem na spotkaniu' w 
Krobi obecny był także I sekretarz KW PZPR w Lesznie — Stanisław 
Kulesza, (tt)

UZNANIE DLA LEŚNIKÓW I DRZEWIARZY

W gmachu KW PZPR w Pile odbyło się spotkanie z przodującymi 
pracownikami pilskiego leśnictwa i przemysłu drzewnego. Przybyli 
członkowie kierownictwa partyjnego i administracyjnego regionu z 
I sekretarzem KW — Alfredem Kowalskim.

Przedstawiciele blisko, 11 000 rzeszy pracowników leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego Pilskiego poinformowali o realizacji zadań gospo­
darczych i osiągnięciach tej dziedziny gospodarki. W uznaniu zasług 
grupie przodujących praedwników leśnictwa 1 przemysłu drzewnego 
wręczono odznaczenia państwowe, odznaki honorowe „Za zasługi w 
rozwoju województwa pilskiego” oraz resortowe „Zasłużony dla leś­
nictwa i przemysłu drzewnego”, (wis)

28 bm. w Sądzie Wojewódzkim 
w Łomży rozpoczął się proces w 
sprawie katastrofy, która wyda­
rzyła się 10 czerwca ubiegłego 
roku w Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego (obecnie — Przed 
siębiorstwo Przemysłu Spożywcze 
go) w Łomży. Przerwane zostaiy 
wówczas obwałowania zbiornika 
retencyjnego ścieków, co spowo­
dowało gwałtowne ich wylanie na 
pobliskie tereny Następstwem wy 
padku była m. in. śmierć Krysty 
na Feltera, zatrute zostało życie 
biologiczne w rzece Narew, na 
odcinku od Łomży aż po Zalew 
Zegrzyński. Łączna kwota strat 
oszacowana została na około 10 
min zł.

Prokuratura Wojewódzka w Łom 
ży przygotowała akt oskarżenia 
przeciwko 6 osobom, w tym — 

przeciwko przebywającemu w

areszcie od dnia katastrofy, za­
stępcy dyrektora do spraw tech­
nicznych, Krzysztofowi G. i aresz 
towanemu nazajutrz dyrektorowi 
naczelnemu ZPZ Jerzemu P. Akr. 
oskarżenia zarzuca im niedopeł­
nienie obowiązków służbowych — 
rr.. in. dopuszczenie do końcowe­
go odbioru zbiornika retencyjne­
go i jego pełnej eksploatacji, mi­
mo występowania szeregu bardzo 
poważnych usterek, a także nie­
podjęcie niezbędnych środków i 
starań, celem zachowania koniecz 
nych środków ostrożności.

Na liście oskarżonych znajdują 
się także kierownik działu mecha- 
niczno-energetycznego Kazimierz 
K„ kierownik oddziału produkcji 
pomocniczej ZPZ — Józef B., kie 
równik zespołu projektującego 
zbiornik Dobrosław W. oraz Hen­
ryk M. — kierownik budowy 
zoiornika. (PAP)

Okręty Bundesmarine 
płyną na wody

Oseanu Indyjskiego
Minister obrany RFN Hans 

Apel poinformował, że we wtorek 
zespół okrętów marynarki wojen 
nej Republiki Federalnej opuścił 
bazę na Morzu Bałtyckim, kieru­
jąc się na wody Oceanu Indyj­
skiego.

Niszczyciele . „Luetjens” i 
„Bayern” — powiedział H. Apel 
— oraz okręty pomocnicze „Co- 
burg” i „Spessart” zawiną naj­
pierw do Brestu — francuskiego 
portu na Atlantyku, a następnie 
do Tulonu na Morzu Śródziem­
nym, (PAP)

Poznańskie muro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane, okresa­
mi wzrastające do dużego z prze­
lotnymi opadami deszczu.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 12 do 
14 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano nastenujące temperatury: 
w Poznaniu 18 stopni, w Kaliszu 
15 stopni, w Koninie 15 Stopni, 
w Lesznie 16 stopni, w Pile 15 stop 
ni; ciśnienie 1008 hPa, czyli 756,1 
mm.
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j POLSKIE lata osiemdziesiąte

Uchwycić
Podczas VIII Zjazdu PZPR 

a i podczas pierwszego 
sejmowego wystąpienia 

nowego premiera, padał kilka 
krotnie ten termin: harmoniza 
cja gospodarki. Ważne to i głę 
bokie w swej ekonomicznej i 
społecznej treści — pojęcie. 
Chodzi o uporządkowanie go­
spodarki w taki sposób, aby 
wszystkie jej dziedziny rozwi­
jały się jednocześnie, propor­
cjonalnie do potrzeb rozwoju 
kraju — dla dobra wszystkich 
jego obywateli. Chodzi o nada 
nie takiego tempa wzrostu pro 
dukcji poszczególnych przemy 
słów, rolnictwa, sfery usług, 
aby w sumie było to tempo rów 
ne i skuteczne dla poprawy do 
brobytu ogółu.

W sumie — powie ktoś — nic 
nowego. Na takich zasadach po 
winna' się przecież opierać 
struktura każdego corocznego 
planu społeczno-gospodarcze­
go. To prawda. Ale została przy 
pomniana i zastosęwana w 
praktyce w specyficznych wa­
runkach obecnej naszej ekono 
miki.

Pod koniec dekad^ lat sie­
demdziesiątych gospodarka na 
brała u nas wysokiego tempa, 
dzięki wtłoczeniu w nią dużej 
dawki nowoczesności. Zainwe 
stowaliśmy sporo, korzystając 
i z kredytów, aby mieć precy­
zyjny i wydajny przemysł. To 
się nam opłaciło. Ale z drugiej 
strony polska ekonomika bory 
ka się teraz z trudnościami.

Na VIII Zjeździe partii po­
wiedziano — ogólnie, przykła­
dowo mówił premier w Sejmie, 
a już szczegółowo w życiu pow 
szednim można zilustrować pro 
blem dysharmonii rozwoju. Ob 
jawia się on na przykład w nie 
dostatku pewnych drobiazgów, 
wobec dokonania rzeczy du­
żych. I człowiek, który musiał 
akurat zatrzymać nową szybką 
maszynę, bo zabrakło do niej 
pospolitego surowca, zachodzi 
w głowę: jakże to możliwe — 
ktoś przespał sprawę, ktoś nie 
pomyślał lub nie zaplanował? 
Wszystko jest możliwe, ale pew 
ne rozregulowanie polskiej go 
spodarki ma swoje głębsze, tak 
że obiektywne, przyczyny.

Po pierwsze ■— wzięło się z 
potrzeby intensyw­
nego rozwoju kraju. Na­
pinaliśmy świadomie inwesty­
cyjną strunę i własne mięśnie, 
aby szybciej dojść oczekiwane­
go przez wszystkich poziomu 
dobrobytu. Jak się okazało w 
praktyce — nie wszyscy mieli 
warunki, nie wszyscy też do­
trzymali wspólnego kroku — 
toteż powstały dysproporcje 
wzrostu.

Po drugie — w innej sy­
tuacji ekonomicznej świata 
zaczynaliśmy i w innej realizo

waliśmy postanowienia VI i VII 
Zjazdów PZPR, które — przy 
pomnijmy — aprobowała więk 
szość narodu, bo jego właśnie 
dobra one dotyczyły. Wymow­
ną tego ilustracją jest kryzys 
energetyczny po 1973 roku; 
choć przewidująco stawiali­
śmy już wcześniej na węgiel, 
kryzys światowy dotkliwie da- 
je znać przy naszym imporcie 
surowców naftowych. Po­
mniejszamy te straty ekspor­
tem węgla, który też zyskał na 
cenie, ale dla większych zy­
sków nie możemy znacznie 
zwiększyć wywozu „czarnego 
złota” wskutek dużej „węglo- 
chłonności” własnego przemy­
słu i ludności.

Po trzecie — nasz niedosko­
nały (stąd ciągle go doskonali­
my) system ekonomiczno-fi­
nansowy nie stwarza je­
szcze bodźców do bez­
błędnego reagowania wszy­
stkich przedsiębiorstw na po­
trzeby społeczne. W rezultacie, 
to co jest korzystne dla fabry­
ki, nie zawsze bywa pożytecz­
ne dla ogółu.

Można wyliczać inne jeszcze 
czyqpiki hamujące nasz roz­
wój, ale nie chodzi przecież o 
skalę trudności, lecz o metody 
ich usunięcia. A jest nią wła­
śnie — harmonizacja ogólnego 
rozwoju.

I tu przychodzi jeszcze jed­
na refleksja. Skoro mówimy 
o porządkowaniu gospodarki, 
aby skuteczniej nabierała ona 
dla nas produkcyjnego tem­
pa, godzi się podkreślić dwa 
aspekty tej harmoni­
zacji.

Pierwszy to harmonizacja 
możliwości i potrzeb 
społecznych. Czyli — dosto­
sowanie mocy wytwórczych 
polskiej ekonomiki do jej za­
dań ogólnonarodowych. Te za­
dania stawiane i realizowane 
są coraz skuteczniej od lat; w 
tym objawiała się polityka in­
westycyjna kraju, zaś w de­
kadzie lat siedemdziesiątych 
— chłonność naszej gospodar­
ki na nowoczesność, na wy­
dajną technikę wytwarzania i 
przydatne społecznie wyroby 
osiągane metodą zakupu licz­
nych licencji. W tym objawia 
ło się na początku naszej pań­
stwowości tempo odbudowy, 
potem zaś budowa przyszłości 
kraju. To był okres Nowej 
Huty i nowej Warszawy. Ale 
także później — czas różnie 
dzisiaj wspominanej „radosnej 
twórczości”. Bo jednostronność 
takiego rozwoju polega na 
widzeniu postępu tylko dzięki 
nowym maszynom i fabrykom, 
chociaż można przecież pos­
tęp osiągnąć inaczej — wy­
ciskając intensywnie co się 
da ze starych maszyn i fa­
bryk. Zawsze chodzi o to, że­
by wszystko, co posiadamy,

rytm
pracowało dla nas najskutecz 
mej, czyli — jak mówimy 
obecnie — efektywnie.

Dzisiaj posiadamy niemało. 
W mijającej dekadzie lat na 
rozwój przemysłu elektroma­
szynowego, tej wizytówki no­
woczesności każdego kraju, 
przeznaczyliśmy pół biliona 
inwestycyjnych złotówek. Jest 
z tego ogromny majątek. Wi­
dzi to chyba każdy. Także ro­
botnik, któremu nieoczekiwa­
nie zabrakło surowca do jego 
nowoczesnej maszyny. Ten po­
stój wynika więc ni'e z bra­
ku potencjalnych możliwości 
ekonomiki kraju, ale z jej 
nierównomiemości rozwoju. 
Bo pewnie tego prostego su­
rowca dla jego skompliko­
wanej importowanej maszyny 
nie zdołała dowieźć przeciążo 
na kolej... Dzisiaj więc — i to 
jest drugi aspekt harmoniza­
cji gospodarki polskiej — 
trzeba podciągnąć w 
rozwoju te dziedziny ekono­
miki, które odstały, są opóź­
nione, które hamują ogólny 
rozwój. Prosto mówiąc — trze 
ba nawet i poczekać na naj­
słabszych, aby potem dalej 
iść wspólnym równym i pew­
nym krokiem.

Poczekać — to n ? e 
znaczy zostać w doł­
kach, albo zakładać ręce. 
Przeciwnie trzeba przyłożyć 
się do tego, żeby gospodarka 
nabrała wspólnego rytmu. Na 
przykład brak części zamien­
nych do samochodów i trak­
torów: czy jest wynikiem nie­
dorozwoju przemysłu motory­
zacyjnego? Chyba przede 
wszystkim braki te są spowo­
dowane — o paradoksie — 
nadmiernymi chęciami dotrzy 
mania kroku potrzebom: sko­
ro liczy się przede wszystkim 
każdy nowy „Fiat”, każdy 
nowy polski traktor i autobus 
to części — do już używanych 
maszyn — stają si'ę zadaniem 
drugorzędnym. A że teraz sto­
ją eksploatowane wcześniej 
traktory i autobusy z braku 
detali? To właśnie problem 
zbyt wysilonego wcześniej tern 
pa — choć wszyscy za nim 
obstawali. „Poczekać” znaczy 
teraz zatem —t ocenić realnie 
możliwości produkcji nowych 
oraz naprawy użytkowanych 
już wyrobów.

Ocenić polską gospodarkę 
znaczy tyle, co rnierzyć rytm 
pracy maszynerii w biegu. Bę 
dzie to rytm najszybszy, jeśli 
okaże się, że skutecznie wyz­
nacza go najmniej sprawne 
kółko mechanizmu. Dalszemu 
usprawnieniu tego właśnie 
kółka, uregulowaniu pracy ca 
łej maszynerii gospodarki poi 
skiej — służyć mają rozległe 
przedsięwzięcia, którym nada - 
je się dzisiaj miano harmoni­
zacji rozwoju.

ZBILUT SĘK
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W 1 Kongresie II Międzynaro­
dówki, kU.y uau/i s.ę w iipcu 
1889 renu w Paryżu, uczestni­
czyli przedstawiciele 300 orga 
nizacji robotniczych z 20 kra­
jów Ameryki, Azji i Europy. 
Jedna z uchwał tego robotni­
czego forum mówiła o organi 
zowaniu święta proletariatu. 
Ustalono, że b dzie ono ob­
chodzone co roku 1 maja. 
Pierwsze manifestacje odby­
ły się już w 1890 roku. Rów­
nież polska klasa robotnicza 
włączyła się do obchodów 
święta. O masowy w nim u- 
dział apelowała między inny­
mi odezwa, wydana do robot 
ników przez Komitet Robotni­
czy partii Proletariat (zdjęcie 

obok).
Wówczas w manifestacjach 
1-majowych uczestniczyli nie 
mai wyłącznie robotnicy fa­
bryczni. Obchody nie miały 
wtedy masowego charakteru 
ze względu hu represje stoso 
wane przez policje państw, w 
których granicach znajdowa­
ły się ziemie polskie; podob­
nie w okresie międzywojen­
nym, kiedy to odruchy robot­
niczego protestu tłumiła gra­

natowa policja.
Od 1945 roku w całym kraju 
obchodzimy 1 Maja jako świę 
to państwowe, jako dzień ra­
dości, będący zarazem pod­
kreśleniem powszechnego u- 
działu w budownictwie socja­

lizmu.
Na zdjęciu u dołu — czołów­
ka pierwszego pochodu 1-ma 
jowego w 1945 roku w wy­
zwolonym już Poznaniu, (c)

Fot. (2) — Archiwum

ubiegłym roku zachoro­
wał ciężko i na długo. 
Lekarze proponowali mu 

przejście na rentę. Niektórzy 
radzili: nie namyślaj się, od po 
czniesz, popracujesz w ogród­
ku. Dopiero będziesz żył spo­
kojnie. Ale Jerzego Krolla ta 
propozycja przerażała. Dla nie 
go życie to praca. Nie miał je­
szcze pięćdziesięciu lat. więc 
jak to tak — pytał siebie — 
zejść już teraz na boczny tor?

Jego dzień rozpoczyna się o 
czwartej. Niezależnie od pory 
roku wstaje tak wcześnie, aby 
zdążyć do „Rometu” na szóstą. 
Potem powrót o zwykłej porze. 
Według jego rytmu dnia moż­
na regulować zegarek, a teraz 
jednym pociągnięciem długopi 
su miałby zniweczyć sens te­
go wszystkiego? Kiedy poczuł 
się lepiej, wychodził niby na 
spacer (tak mówił żonie), a nie 
odmiennie trafiał na Wilczak 
do „Rometu”. Stęsknił się za 
kumplami, za swoją brygadą. 
Mówi, że zapach smaru i to­
czonego metalu przywracał mu 
chęć .życia.

Całe życie pracuje jako to- 
katrz. Ojciec był ślusarzem na­
rzędziowym. Pracował u „Ce­
gielskiego” przy pierwszych 
parowozach i bardzo był dum­
ny ż tej pracy. Czterej starsi 
bracia Jerzego Krolla również 
zostali ślusarzami lub tokarza­
mi. Dwóch tylko się wyła­
mało, z tej zawodowej tradycji, 
no i siostra. Ale ich dzieci i 
ego synowie podtrzymują za- 
yodcwą tradycję rodu. Po wy

Tradycje robotniczej godności

„Lepiej" nie może być darowane
żWoleniu, gdyby tylko chciał, 
mógłby zostać inżynierem, al­
bo chociaż technikiem. Nie 
miał takich ciągot, wiemy ma­
ksymie, że lepiej być dobrym 
tokarzem niż miernym inżynie 
rem. A poza tym liczyła się 
dla niego produkcja. Od razu 
człowiek widzi — mówi — co 
zrobił. Można tego dotknąć. 
Nie wyobraża sobie na przy­
kład roboty w biurze. Piszesz 
i piszesz a efekt? Nie lubi nie­
ciekawej prac.y

W Zakładach Przemysłu Me 
talowego „H. Cegielski” ukoń­
czył przyzakładową szkołę i 
tam rozpoczął pierwszą pracę. 
Potem był w spółdzielczości, 
w ZNTK, a prawie 25 lat — 
w „Romecie”. Tu znalazł to, cze 
go szukał. Robota precyzyjna, 
życzliwa atmosfera, zgrana ro- 
bociarska brać. Nie było jesz­
cze nowych zabudowań przy 
ulicy Wilczak, gnieździli się w 
starych budach na Garbarach, 
v; Luboniu, ale on czuł się u 
siebie. Wiedział, że się tu za­
kotwiczy na stałe, że tu jest 
miejsce dla niego.

Ułożyło się z robotą, zaczęły 
się kłopoty rodzinne. Będąc naj 
młodszym opiekował się znie- 
dołężniałymi rodzicami; po-

Jerzy Kroll z rodziną
Fot. — R. Królak

tern ciężko zachorowała żwa. 
Umarła, a on zastępował ją sy 
nom — Wojciechowi i Krzyszto

fowi. Prał, sprzątał, gotował 
obiady, chodził na wywiadów-

Dokoiiczente na str. 4,

BARBARA 
GRZEGCMLZEWSKA

Przed 35 laty, 25 kwietnia 1945 roku zamknął się pierś­
cień okrążenia wokół Berlina. W ostatnich dniach 
kwietnia walki w Berlinie dobiegały już końca. 3 ar­

mia uderzeniowa 1 Frontu Białoruskiego dotarła bezpośred­
nio do gmachu Reichstagu. Koncentrujący się przede wszyst­
kim w rejonie Tiergarten zaciekły opór resztek ocalałego 
garnizonu obrony stolicy Niemiec sprawił, że niezbędny był 
jeszcze ostatni, decydujący wysiłek zdobywców Berlina, 
wśród których były także jednostki ludowego Wojska Pol­
skiego.

Udział polskich jednostek w bezpośreomin i Ostatecznym 
szturmie Berlina na ogół identyfikuje się z działaniami bo­
jowymi 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. Ale 
niezależnie od 1 dywizji piechoty, w bezpośrednich walkach 
o Berlin uczestniczyły również inne jednostki ludowego Woj­
ska Polskiego: 1 samodzielna brygada moździerzy z odwodu

Polscy zdobywcy Berlina
Naczelnego Dowództwa WP oraz 2 brygada artylerii haubic 
i 6 batalion pontonowo-mostowy ze składu 1 armii WP. 
Wszystkie te jednostki współdziałały z różnymi związkami 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego.

1 samodzielna brygada moździerzy już w marcu 1945 zo­
stała podporządkowana 47 armii i wraŁ z nią przebyła szlak 
bojowy od Gryfina na Pomorzu Zachodnim do stolicy Nie­
miec. Natomiast 2 brygada artylerii haubic i 6 batalion pon- 
tbnowo-mostowy skierowano do Berlina dopiero w końcowej 
fazie walk o to miasto. Uczestniczyły one w walkach na uli­
cach Berlina przede wszystkim ze względów operacyjno-tak- 
tycznych.

Natomiast o udziale 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki w szturmie Berlina zadecydowały głównie względy 
polityczne, co nie oznacza wcale, iż jej walki uliczne w sto­
licy Niemiec nie miały określonego znaczenia taktyczno- 
operacyjnego.

Chodziło także o to, aby naród polski, który w 1939 pierw-

Dofeottezewie na sir. 4
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J. Carter próbuje ratować prestiż 
administracji waszyngtońskiej

Rozwiązania kryzysu irańskiego 
nie przyniosą akcje militarne Lech — Arka 0:1

We wtorek o godzinie 17 cza 
su miejscowego prezydent USA 
— J. Carter w krótkim telewi­
zyjnym wystąpieniu nadanym 
z ośrodka prasowego w Białym 
Domu poinformował, że po re­
zygnacji Cyrusa Vance’a ze sta 
nowiska sekretarza stanu na 
stanowisko to wysuwa kandy­
daturę senatora ze stanu Mai- 
ne Edmunda Muskie, znanego 
działacza Partii Demokratycz­
nej, od 22 lat członka Senatu 
i przewodniczącego Komitetu 
•Budżetowego tej izby.

Senator Muskie jest znanym 
amerykańskim politykiem o 
wysokim prestiżu w kraju i wy 
robionej już pozycji międzyna 
rodowej. Amerykanin polskie­
go pochodzenia w drugim już 
pokoleniu, jest uznanym rze­
cznikiem polityki pragmatycz­
nej, umiarkowanej i ustabili­
zowanej, zwolennikiem szero­
kiej dyskusji międzynarodo­
wej i unormowanych stosun­
ków7 na linii Wschód-Zachód. 
Takiemu stanowisku dał wielo 
krotnie dowód, m. in. i w okre 
sie obecnej administracji po­
pierając porozumienie SALT 
II. zawarcie traktatu panam- 
skiego oraz szereg innych po­
sunięć w polityce zagranicz­
nej, zmierzających do umoc­
nienia bezpieczeństwa środka­
mi i poczynaniami polityczny­
mi. Jako przewodniczący Korni 
tetu Budżetowego Senatu Mus 
kie był znanym przeciwnikiem 
zbyt wygórowanych budżetów7 
zbrojeniowych.

Wysunięcie kandydatury
Muskiego na szefa amerykań­
skiej dyplomacji, choć jest eał

Polscy zdobywcy Berlina
Dokończenie ze str. 3

szy zbrojnie przeciwstawił się hitlerowskiej agresji w Euro­
pie, ą w latach następnych poniósł ogromne straty w walce 
z hitleryzmem, uzyskał' moralną satysfakcję bezpośredniego 
uczestniczenia w zdobyciu stolicy najeźdźcy i okupanta. Waż­
ne było również zadokumentowanie polsko-radzieckiego bra­
terstwa broni, zrodzonego .we wspólnych walkach.

Spełnienie tych postulatów, a także nadanie im odpowied­
niej rangi wymagało skierowania do walk o Berlin ogólnowoj. 
skowego związku taktycznego, niezależnie od- działających 
tam jednostek polskich. W końcu trzeciej dekady kwietnia 
1945 problem ten wymagał jak najszybszego rozstrzygnięcia, 
gdyż ostateczne złamanie hitlerowskiego oporu w Berlinie 
było już tylko kwestią dni, jeśli nie godzin.

30 kwietnia, dwie godziny po północy, marszałek G. Żu­
ków powiadomił Naczelnego Dowódcę Wojska Polskiego, że 
decyzją dowództwa Armii Radzieckiej 1 Dywizją Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki weźmie udział w szturmie Berlina.

2 maja nar gruzach stolicy III Rzeszy Niemieckiej, obok 
zwycięskich sztandarów radzieckich, załopotaiy także pol­
skie sztandary narodowe. /

S. Z.

„Lepiej" nie może być dotowane
Dokończenie na str. 3 

ki. Trudny to był okres, bo 
akurat zęstał brygadzistą, więc 
trosk zawodowych przybyło, 
zaś ambicja nie pozwalała na 
jakiekolwiek nawalanie z ro­
botą. I obowiązków społecznych 
miał sporo. Był radnym Dziel­
nicowej Rady Narodowej w 
dzielnicy Grunwald, członkiem 
Rady Zakładowej. Działał w 
Związku Zawodowym Metalów 
ców i w przyzakładowej Ochot 
niczej Straży Pożarnej. Zbierał 
odznaki, dyplomy i nagrody za 
współzawodnictwo.

Wszystkie, starannie poukła­
dane, leża w niebieskim pudeł 
ku, Najpieczołowiciej przecho­
wuje Brązowy Krzyż Zasługi 
i odznaki Brygady Pracy So­
cjalistycznej — od brązowej 
no złota. Złotą brygada otrzy­
mała w ubiegłym roku. Duże 
to wyróżnienie, bo konkuren­
cja obejmowała nie tylko wo- 
jewódzitiwo poznańskie. Więc 
znowu przystąpili do współza­
wodnictwa i uplasowali sie. w 
czołówce. Udział we współza­
wodnictwie to dla domu dodat 
kowy grosz, który zawsze się 
orzyda, ale to również satys­
fakcja, że ciągle należy się do 
najlepszych.

On jest brygadzistą. Bry­
gada robi detale do pro­
dukcji łańcuchów, a więc 
ponieważ pracują systemem 
■ąmckontrcli. o niedokładno­
ści mowy być nie może? Jakże 
cięc ma nie cieszyć wygrana, 

gdy wiedźmo, ze aby ją otrzy- 
mać, trzeba być wysokiej kla­

Kowitym zaskoczeniem, przyję 
te zostało na ogół pozytywnie. 
Decyzja o ostatecznej domina 
cji senatora na to stanowisko 
zależy obecnie od Kongresu 
USA. Uważa się, że akceptacji 
ta będzie zwykłą formalnością.

W kilka godzin później w 
Białym Domu odbyła się kon­
ferencja prasowa prezydenta 
USA, w toku której J. Carter 
zajął się głównie nieudanym 
rajdem komandosów w Iranie.

Oba wydarzenia, a więc wy­
sunięcie kandydatury senatora 
Muskie na stanowisko sekre­
tarza stanu i konferencja pra­
sowa. są ze sobą ściśle związa­
ne.

Carter podjął kampanię us­
pokajania amerykańskiej opi­
nii publicznej, ratowania pres 
tiżu swojego urzędu i swojej 
administracji, a jednocześnie 
kampanię uspokajania sojusz­
ników Stanów Zjednoczonych, 
iak też światowej opinii pu­
blicznej.

Konferencja prasowa pomy­
ślana była jako instrument ra 
towania autorytetu prezydenta 
i administracji. Wszystkie wy- 
powiedzi J. Cartera zmierzały 
do udowodnienia że decyzja o 
oodjęciu akcji w Iranie była 
słuszna, uzasadniona i wydana 
z myślą o zakończeniu kryzy­
su irańskiego, jak też o rato­
waniu zakładników. J. Carter 
podkreślił, że decyzji tej nie ża 
luje i w podejściu do Iranu za­
chowa stanowczość, choć nie 
traci nadziei, że kryzys uda się 
mimo wszystko rozwiązać śród 
kama pokojowymi.

PAP

sy fachowcem? A fachowość 
cenią sobie najbardziej.

Pięć osób ma Jerzy Kroll, w 
brygadzie (w tym jedną ko­
bietę). a już za parę dni będzie 
ich siedem. Stara się aby 
zarobili, lecz me przepuści naj 
mniejszego uchybienia, a potrą 
fi dostrzec nawet to, co stara­
liby się przed nim ukryć. Nie' 
ma jednak zwyczaju egzekwo­
wać przewinień „uderzeniem 
do kieszeni”. Wystarczy, że 
weźmie delikwenta na stronę 
i — podpadłeś bracie — po­
wie. To jasne, że trzeba mieć 
autorytet, aby taka uwaga po­
skutkowała, ale też trzeba na 
niego zapracować. Brygada wie, 
że możne na nim polegać, że 
każdy zostanie sprawiedliwie 
oceniony ! doceniony.

Najwięcej nerwów kosztują 
Jerzego Krolla comiesięczne 
narady, na których przyznaj e 
się premie. To duża odpowie­
dzialność wyważyć, ile komu, 
ale kiedy już zadecyduje — nie 
ustąpi. Nieraz zdarzało mu się 
bronić własnego zdania. I ob­
ronił. Oczywiście, nie były to 
żadne pyskówki, ale rzeczowa 
argumentacją. No bo kto lepiej 
niż on zna swoją brygadę?

Dla swoich przełożonych ma 
szacunek, ale wymaga go też 
dla siebie. Jeżeli zdarzy mu 
się nie zgodzić z opinią 
zwierzchnika, nie ujawnia te­
go przy ludziach, chociaż z wie 
loma jest po imieniu. Trzeba 
zachować godność, każdy powi 
nien być na swoim miejscu — 
twierdzi. On zna się na produk 
cji i w sprawach dotyczących

W Londynie utrzymują się 
pogłoski, że brytyjska baza 
wojskowa na wyspie Diego 
Garcia była wykorzystana 
przez Amerykanów w czasie 
nieudanego rajdu na Iran w ce 
lu uwolnienia zakładników. Za 
równo premier Margaret That 
cher, jak i minister obrony 
Francis Pym, odmówili odpo­
wiedzi na stawiane przez kil­
ku posłów lewicy labourzystow 
skiej pytania. Także interpelo 
wany rzecznik Ministerstwa 
Obrony odmówił komentarzy w 
tej sprawie.

M. Thatcher oświadczyła w

23 miliardy złotych 
zebrano na NFOZ

Od 1973 roku do 30 kwietnia 
1980 roku dzięki ofiarności spo 
łeczeństwa zebrano na Naro­
dowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia około 23 mld zł. Ponad 75 
orocent wpłat dokonała klasa 
robotnicza ora-' osoby zatrud­
nione w gospodarce uspołecz­
nionej .

Dzięki zebranym funduszom 
zbudowano i oddano do użytku 
m. in. 310 ośrodków zdrowia, 
64 przychodnie, 41 żłobków. 
I 697 miejsc w domach pomo­
cy społecznej i około 4 800 łó­
żek szpitalnych. W budowie 
znajduje się 581 obiektów róż­
nego rodzaju zakładów służby 
zdrowia i opieki społecznej.

„Mały Lotek'4
I LOSOWANIE

10, 11, 18, 21, 29

II LOSOWANIE

4, 7, 1S, 22, 33 

końcówka banderoli 2356 

„Express-Lotek'4
5, 11, 26, 31, 35

Zaprzysiężenie rządu baskijskiego
W Bilbao odbyła się uroczys­

tość zaprzysiężenia członków auto 
nomicznego rządu baskijskiego. 
Tekst, zaprzysiężenia był ten sam. 
jak w. roku 1936, kiedy utworzono 
pierwszy w dziejach rząd autono 
miczny Kraju Basków: „Przyrze­
kam wypełniać wiernie i lojalnie 
oraz zgodnie z prawem obowiąz­
ki, jakie podejmuję w służbie 
Euskadi". Tekst ten powtórzyło 
po baskijsfcu i hiszpańsku 13 mi­
nistrów rządu autonomicznego.

produkcja czuje się kompetent­
ny. Nie to się liczy, że ten jest 
inżynierem a tamten kierow­
nikiem. Wiedza i doświadcze­
nie się liczą.

Kiedy przed lały rozpoczy­
nał pracę u „Cegielskiego”, oj­
ciec napominał’ a zobacz, co 
ja tam do parowozów robiłem. 
Po robocie ojca dawno nie by­
ło śladu, lecz pozostała opinia 
porządnego człowieka i złotej 
rączki. Nie ukrywa, że ehce 
taką pozostawić po sobie. A po 
tern niech przejmie ją młodszy 
syn Wojciech. Niech idzie na 
jego miejsce do narzędziowni, 
bo narzędziownia to serce za­
kładu. Wojtek drugi rok pra­
cuje jako ślusarz w „Romecie” 
przy naprawie narzędzi. Od 
dziecka było wiadomo, że pój­
dzie śladami dziada i ojca. Lu­
bił majsterkować, pomagać w 
domowych naprawach,,

Co drugi tydzień ojciec i syn 
razem, wychod za do pracy. Woj 
ciech nie bardzo lubi wczesną 
pobudkę, ale o tym, żeby ojcu 
się niev podporządkować, nie 
ma mowy. Przyjeżdżają do za­
kładu pół godziny przed roz- 
ooczęciem pracy, lecz wraca­
ją nie zawsze razem. Synowi 
jakoś częściej zdarza ja się nad­
godziny. Był nawet taki mie­
siąc, w którym przepracował 
trzy niedziele. Zadowolony jest 
jednak z pracy i z zarobków,

Jerzy Kroll mógł wziąć syna 
do swojej brygady, lecz nie 
chciał. Wcześniej miał u sie­
bie bratanka. Był dla niego bar 
dziej surowy i wymagający mż 
dla innych. Żeby -nikt nie po 

parlamencie, że W. Brytania, 
podobnie jak inne kraje za­
chodnioeuropejskie, sprzeciwi 
się jakiejkolwiek amerykań­
skiej akcji militarnej w Iranie. 
Premier W. Brytanii wezwała 
do poszukiwania rozwiązania 
kryzysu na drodze politycznej. 
Po raz pierwszy, co podkreśla 
się w kołach oficjalnych W. 
Brytanii, M. Thatcher jedno­
znacznie wypowiedziała się 
przeciwko posunięciom mili­
tarnym — zarówno zaminowa­
niu Zatoki Ormoz, jak i bloka 
dzie morskiej tego obszaru.

PAP

Apel duchownych
Kościoła Mariawitów 
o pokój i odprężenie
Obradującą w Płocku Kapi­

tuła Generalna Starokatolickie 
ko Kościoła Mariawitów wy­
stosowała w związku z obecną 
sytuacją międzynarodową a- 
pel do kościołów zrzeszonych w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej, 
starokatolickich kościołów U- 
nii Utrechckiej, kościołów 
członkowskich Światowej Ra­
dy Kościołów i wszystkich lu­
dzi dobrej woli.

Wyrażając głębokie zaniepo 
kojenie rozwojem sytuacji w 
świecie, eskalacją zbrojeń, za­
grożeniem militarnym, a zara­
zem przypominając tragiczne 
doświadczenia naszego narodu 
z lat II wojny światowej — 
duchowni wzywają polskie I 
międzynarodowe środowiska 
kościelne do inicjatyw i dzia­
łań w celu odprężenia, zaprze­
stania zbrojeń, budowania sto 
sunków zaufania i współpracy 
między narodami. Duchowni 
apelują o poparcie polskiej ini 
cjatywy zwołania w Warsza­
wie międzynarodowej konfe- 
renc ji w sprawie odprężenia mi 
litarnego i rozbrojenia w Euro 
pie. (PAP)

Na uroczystość tę Baskowie mu 
sieli czekać 41 lat, czyli od 1939 
roku, kiedy dbszło do likwidacji 
przez reżim frankistowski trwają 
cej zaledwie 3 lata autonomii ich 
prowincji.

Jak stwierdził podczas zaprzysrę 
żenią swego gabinetu premier 
Carlos Garaicoetxea, przychodzi 
mu sprawować władzę w jednym 
z najtrudniejszych okresów histo­
rii tego kraju. (PAP)

wiedział, że go oszczędza. Więc 
syna postanowił nie brać, cią­
gle by się kontrolował, czy mu 
nie folguje. Zresztą nie uznaje 
orowadzenia za rączkę. Oczy­
wiście chce, bv jego dzieci mia 
ły lepiej niż on, lecz „lepiej” 
nie może być darowane. Trud­
no więc zrozumieć chęć dora­
biania się za wszelką cenę, ko­
sztem zdrowia, wolnego czasu. 
On ceni sobie życie rodzinne. 
W domu i w ogródku zawsze 
iest coś do zrobienia. Najwię­
cej czasu poświęca żywej jak 
skra córce. Półtoraroczna Ewa 
jest najmłodszym dzieckiem, 
urodziła sie w drugim małżeń­
stwie.

Dzieci zawsze bardzo LubiŁ 
Może dlatego jako członkowi 
oddziałowej rady7 zakładowej 
zlecono mu opiekę nad przed­
szkolem, któremu patronuje 
„Romet”? Opiekuje się też-ren 
cistami. Teraz, ze względu na 
zdrowie, obowiązków społecz­
nych ma mniej, jak zawsze 
jest jednak aktywnym człon­
kiem PZPR. W przeszłości czę 
sto dostawał polecenia, aby za­
łatwić jakieś trudne sprawy. 
Ma bowiem opinię człowieka, 
który załatwi wszystko. Cho­
ciaż psychologii się nie uczył, 
to wie, gdzie jakich użyć ar­
gumentów. Taktowny i spokoj­
ny, gdy zajdzie, potrzeba potrą 
fi grzmieć.

W niebieskim pudełku z me­
dalami jest też odznaka zasłu­
żonego pracownika Zakładów 
Rowerowych „Fredom-Romet”.

— Nasze nazwisko i tradycja 
robotniczego rodu zobowiązują 
— mówi Jerzy Kroll. — Dobra 
robota to wizytówka człowie­
ka.

BARBARA

Zadecydował błąd arbitrów
Niespodziewaną porażką 0:1 

(0:1) zakończył się występ pał 
karzy Lecha w ligowym poję 
dynku z Arką Gdynia. Bram­
kę strzelił w 43 minucie Ko­
rynt. Sędziował Zygmunt Le- 
niewicz . z Krakowa. Widzów 
15 000. Żółtą kartkę otrzymał 
Korynt. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Lech: Mowlik, Mądrachow- 
ski (od 46 min. Krawczyk), Szew­
czyk, Grześkowiak, Barczak, Stel 
maślak (od 57 min. Woliński), Pa­
wiak, Piekarczyk, Skurczyński, 
Chojnacki, Szpakowski.

Arka: Żemojtei, Pietrzykow­
ski, Bochentyn, Bieliński, Musiał, 
Klein, Dybicz, Kupcewicz, Miszew 
ski, Korynt, Bikiewicz.

Na początek kilka liczb. 
Wczorajsze spotkanie Lecha z 
Arką było 10, jakie rozegrały 
te zespoły między sobą w 
ekstraklasie. Z poprzednich 9 
gdynianie wygrali 6, 2 razy 
padł rezultat 0:0, a tylko w 
1974 roku, kiedy Arka debiu­
towała w I lidze, zwyciężyli 
poznaniacy. Rzecz jasna, nie 
znaczy to, że nad piłkai-zami 
Lecha w pojedynkach z Arką 
zawisło jakieś fatum, ale fak­
tem jest, że z żadnym zespo­
łem ekstraklasy Lech nie ma 
tak niekorzystnego bilansu, 
jak ze swoim wczorajszym ry 
walem.

Zaczęło się wszystko obiecu 
?aco. W 5 minucie po strzale 
głową Pawlaka, Bochentyn 
-głową wybił piłkę z linii bram 
kowej. Gdynianie zrewanżo­
wali się kapitalnym strzałem 
Kuncewicza z urutu wolnego z 
odległości ponad 30 m, po któ­
rym piłka trafiła w poprzecz­
kę. Trwał napój* Lecha, wiele 
było akcji pod bramką Żemoj 
tela. Po jednej z nich Słaur- 
czyński strzelił minimalnie o- 
bok Słupka. Nadeszła 30 mirtu 
ta, która gospodarzom powin­
na dać dużo do myślenia. Pił 
ka po dalekim przerzucie tra­
fiła do będącego na pozycji 
spalonej Bikiewicza, ale sę­
dzia boczny tego nie zasygna 
lizował. Gdym<anin będąc na 
czystej pozycji strzelił, lecz 
piłka otarła' się e słupek i w.57 
szła w aut. W 36 minucie ideał 
na sytuację do uzyskania pro­
wadzenia miał Szpakowski, 
ale z odległości 1 metra trafił 
w słupek.

I w końcu 43 minióta, mają­
ca decydujące znaczenie dla 
końcowego wyniku. Bikiewicz 
dośrodkowuje z lewej strony. 
Na środku boiska dwóch pił­
karzy gdyńskich — Korynt i 
Kupcewicz — na ewidentnej 
pozycji spalonej.' Boczny sę­
dzia — miast podnieść w górę 
chorągiewkę wcale nie patrzy, 
co dzieje się na boisku. .Tam 
tymczasem piłka trafia do Ko 
rynta, który sam nie wierzy, 
ze gra toczy się dalej. Na 
wszelki wypadek przerzuca 
piłkę nad Mowlikiem i zdoby­
wa bramkę. Poznaniacy stoją 
sn^koinie. gdynianie nie cie­

13 polskich 
wystąpi w I

W sobotę i niedzielę 13 reprd 
zentantów Polski wałczyć bę­
dzie o awans do półfinałów kon 
tynentalnych żużlowych indy­
widualnych mistrzostw świata.

Przed dwoma tygodniami ó- 
semka białoczerwonych stanę­
ła na starcie eliminacji wstęp­
nej. Siedmiu z nich bez trudu 
zakwalifikowało się do dal­
szych rozgrywek; zawiódł je­
dynie debiutant, 24-letni żużlu 
wiec Unii Leszno — Mariusz 
Okoniewski, który w Żarno- 
vicy (CSRS) uplasował się na 
dziewiątej pozycji. Świetną 
formę zaprezentowali Czecho- 
słowacy, występujący w lidze 
angielskiej, a startujący na 
„Jawach” 896-DT. Reprezen­
tanci tego kraju, obok zawod­
ników RFN, będą z pewnością 
najgroźniejszymi rywalami Po 
laków na torach Debreczyna, 
Prelogu, Siany i Wiener Neu- 
stadt. 1

W I eliminacji IMS-80 na­
szych barw narodowych bro­
nić będą: w Siany (CSRS) — 
Zenon Piech (Wybrzeże 
Gdańsk, 27 lat, 8 występów w 
IMS), Edward Jancarz (Stal 

szą sie początkowo ze zdoby­
cia gola, gdyż wszyscy sądzą, 
że był gwizdek sędziego, sygna 
lizujący pozycję spaloną i aa 
chwilę lechici wznowią grę 
rzutem wolnym Nic ' takiego 
się nie dzieje. Główny arbiter 
wskazuje na środek boiska. 
1:0 dla Arki i ogromne obu­
rzenie wszystkich obecnych na 
stadionie.

Jak wyglądała gra w dru­
giej części meczu la^wo sobie 
wyobrazić. Z jednej strony 
chaotyczny atak gospodarzy 
dążących za wszelką cenę do 
zmiany rezultatu. Z drugiej 
strony zaś rutynowani obroń­
cy Arki: Pietrzykowski, Biełśń 
ski, Bochentyn i Musiał, któ­
rzy w piłkę grają już kiłkana 
ście lat, i dobrze wiedzą jak 
zachować się w okresie prze­
wagi rywala. Nieskuteczne ak­
cje poznaniaków są rozbijane z 
łatwością i rezultat nite uległ 
zmianie.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
O naszej porażce zadecydował 
brak umiejętności napastników, 
którzy nie potrafili wykorzystać 
wielu dogodnych sytuac^ pod­
bramkowych. Trzeba będzie wło­
żyć dużo pracy, by te mamkamen 
ty wyeliminować. Bramka padła 
z ewidentnego spalonego. To co 
zaprezentowali dzisiaj sędziowie, 
a szczególnie arbiter z żółtą cho­
rągiewką trudno nazwać inaczej 
ńiż skandalem.

Trener Arki — CZESŁAW BOGU 
SZEWICZ: W grze zespołowej 
zawsze potrzebne jest szczęście, a 
dzisiaj fortuna sprzyjała nam, a 
nie Lechowi i stąd korzystny dla 
Arki rezultat. Moi zawodnicy le­
piej realizowali założenia taktyez 
ne niż w poprzednich, meczach i 
walczyli z większym zaangażowa 
niem.

Sędzia ZYGMUNT LENIEWM3S: 
Sytuacja z której padła bramka 
była trudna do oceny. Boczny ar 
biter nie sygnalizował spalonego 
i dlatego nie wstrzymałem gry. W 
przerwie analizowaliśmy sytasację. 
boczny sędzia twierdził, śe w *no 
mencie podania Koryntowi cło po 
zycji spalonej brakowało 2 me­
trów.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA

Lech — A-rka on
Widzew — ŁKS Ul
Stal — Szombierki IF.O
Odra — Zagłębie 2;0
Ruch — Wisła 2:1
Polonia — Legia 0:2
Zawisza, — Śląsk S52
Katowice — Górnik zn
1. Szombierki 23 Sł’35 34—20
2-, Legia 22 30—24
3. Śląsk 23 27 .-M 28—22
4. ŁKS 22 26; 18 33—30
5. Wisła 23 25:21 «—28
S, Widzew 23 25:21 26—27
7. Odra 23 25:21 15—W
8. Górnik 23 24:22 30—30
9. Zagłębie • 23 22:24 31—28

10. Arka 23 22K24 25—25
11. Lech 23 21:25 27—30
12. Ruch 23 21:25 29—33
13. Stal , 23 20:26 20—24
14. Katowice 23 18:28 24—31
15. Zawisza 23 17:29 27—42
16. Polonia 23 15:31 22—31

II LIGA — GRUPA II '
Gwardia — Avia (mecz zaległy) ś^l 
Ursus —

Concordia (mecz zaległy) 4?0

żużlowców 
eliminacji IMS
Gorzów, 34—9), Jerzy Koeh- 
man (Śląsk Świętochłowice, 
29—1); w Debreczynie (Węgry) 
— Henryk Olszak (Falubaz Zie 
łona Góra 23—0), Andrzej Hu­
szcza (Falubaz Zielona Góra, 
23—1), Roman Jankowski (U- 
nia Leszno, 23—0) — rezerwo­
wy Mariusz Okoniewski flinta 
Leszno); w Prelogu (Jugosła­
wia) — Robert Słaboń (Sparta 
Wrocław, 27—2), Andrzej Ma- 
rynowski (Wybrzeże Gdańsk, 
25—1); w Wiener Neustadt (Au 
stria) — Jan Ząbik (Stał To­
ruń, 35—0), Piotr Pyszny (ROW 
Rybnik, 27—1), Marek Ziamik 
(Polonia Bydgoszcz 25—0), 
Wojciech Żabiałowicz (Stal 
ruń, 23—0) i Jerzy Rembas 
(Stal Gorzów, 24—3).

Konkurencja będzie tym ra­
zem silniejsza niż w rundzie 
wstępnej, ale, liczymy, ie 
paszporty do półfinałów konty 
nentalnych wywalczy co naj­
mniej 10 polskich żużlowców. 
25 maja w bułgarskiej miejsco 
wości Targoviszcze i w Nor- 
den (RFN) stawką turniejów 
będzie awans do finału konty­
nentalnego IMS. (jp)



Zatrudnię po południu a- 
kordowo stolarzy, tapice­
rów. Tel. 712-63 29935g

DYŻUR w dniu 1 MAJA. BR 
pełni*
Pogotowie Telewizyjne
Woj. Przedsięb. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6, I ptr. tel. 546-43 
w godzinach 10 — 18 
(przyjmowanie zleceń — do godz. 15) 

1562-Klpr

Malarzy zatrudnię. Engla Numizmaty sprzedam. O-
14 m. 8. 30217g ‘ ferty „Prasa”, Grunwal-

' ------------------------■— dzka 19 dla 30130g

Zatrudnię wykwalifikowa 
ną krawcową na pełen i 
pół etatu. Tel. 553-72.

29835g

Instalatorów - spawaczy, 
monterów przyjmę zaraz 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Zakład Instala­
cyjny:'. Poznań Kordeckie 
So 10. 30458g

Krawcową zatrudnię, tel.* 
634-79. godz 10—17 30281g

Pompę pływakową i do 
szamba sprzedam Luboń, 
Sobieskiego 85. 30167g

Obornik kurzy. Naramo- 
wicka 264. 30177g

Oborowy do 20 sztuk by­
dła potrzebny zaraz. Woj­
ciechowski, Kogalin, Pre 
zydialna 9. 29960g

Kupno

Repasarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3O131g.

Kupię wózek inwalidzki 
spacerowy. Tel. 20-65-04.

30111g

Kalkulator TJ-30 oprzy­
rządowaniem sprzedam, 
tel. 67-66-05. 30179g

Futro z nutrii. Słowiań­
ska 22 m. 9, godz. 17—19 

3018lg

Sprzedam okazyjnie meb 
le swarzędzkie — zielone, 
wysoki połysk. Poznan, 
Jawornicka 7A na. 5.

30344g

Elektrowciąg o udźwigu 
500 kg zainstaluję i sprze 
dam. Tel. 67-38-13 . 30293g

Łańcuszek złoty 4 g sprze 
dam. Galla 21 m. 5. 303lOg

Konia sprzedam. Daszewi 
ce, Piotrowska 7 . 30306g

Nowy japoński obiektyw 
szerokokątny do Praktici 
sprzedam, tel. 33-02-95

30252g

Sadzonki goździków sprze 
daje Kleiber, Mosina, 
Strzelecka 90, tel 348 lub 
455, 30264g

Simsona, prasowalnicę pro 
dukcji NRD sprzedam 
Tel. 608-32. 30307g

Ogródek działkowy 400 mz 
przy ul. Bema sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30312g

♦ 
♦ 
♦

♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ ♦
♦

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ
NOWOCZESNEGO AUTOBUSU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ?

WPK WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Poznaniu

umożliwia zdobycie tego atrakcyjnego i pożytecznego zawodu 
od 2 czerwca 1980 roku.

Tynkarzy, pomocników za 
trudnię. Tel. 77-68-78, godz 
18—19. 30141g

Murarzy, pomocników — 
przyjmę na stałe Łuka­
szewicza 15 m. 14. 30142g

। Maszynę do produkcji lo­
dów. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29507gpt.

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Ogrodnictwo, Prze­
źmierowo. Piaskowa 7 

30183?

Ciągnik 330, przyczepę wy 
wrotkę, niską, ładowacz 
sprzedam. Noskowo 19, k. 
Wrześni, 62-301 Marzenia.

30316g

Przyjmę lakiernika i ucz 
niów. Ul. Dąbrowskiego 
437 m. 1. 30143g

Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Banaszyk, Osie­
dle Piastowskie 111 m. 4. 

30319g

Sumiennego narzędziowca 
przyjmę zaraz na stałe, 
na dobrych warunkach. 
Warsztat mechaniczny Zie 
liński, Poznań, Junacka 
27, tel. 67- 95-80. 30453g

Przyjmę szycie konfekcji 
chałupniczo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30314g.

Mężczyznę do Wytworni 
Artykułów Metalowo-Gu- 
mowych oraz mężczyznę 
i kobietę do ogrodnictwa 
przyjmę. Ul. Swierczew- 
ska 3, koniec Opolskiej.

30225g

Przyjmę pracownicę lub 
pracownika z kwalifika­
cjami do hodowli kur. 
Możliwość zamieszkania, 
babinko 15, tel kierun­
kowy 132 Mosina 294.

30240g

Elektroinstalatorów przyj­
mę. Poznań, Dąbrowskie­
go 35 m. 37 . 30300g

Krawcowa potrzebna. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 30301g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Gron 
wałdzka 19 dla 30313g.

Kupię ekscentrówkę i ba­
lans do 25 ton. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30250g.

Jadalnię stylową zdobio­
ną sprzedam, tel 330-681. 

30188g

Butlę gazową kupię. Tel.
634-79. 30555g

MZ 250 nowy, teł. 209-679.
30189g

Zbiór znaczków niemiec­
kich, innych zagranicz­
nych oraz sport i kosmos 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3032Og.

♦ ♦ i * ♦ ♦ ♦
♦ 
♦

SZKOLENIE TRWA 5 MIESIĘCY.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiegokolwiek pra- 
w^ jazdy.
W okresie szkolenia kandydaci otrzymują wynagrodzenie.

W A R U N K I P R Z Y J Ę C I A :
— wiek od 22 do 35 lat
— wykształcenie podstawowe
— zamieszkanie na terenie m. Poznania.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 1 ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Dział Spraw Osobowych WI'K Poznań, Głogowska 131, telefon 612-11
wew. 32 lub 34. * 1518-K1
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Kupię cegłę pełną lub 
dziurawkę, tel. 673-432.

30274g

MZ TS 250 sprzedam, tel.
67-31-53. 30195g

Betoniarkę, windę budo­
wlaną sprzedam Krzywy 
3, Zagórska. 30205g

Nowy silnik do Fiata 850 
Sport kupię. Szamotuły, 
tel. 202-48 po godz. 16.

3016«g

Żaglówkę kupię. Telefon 
; 703-58. 30287g

Fabrycznie nową wywrót 
kę sprzedam. Forycki.

I Karminiec 20, gmina Do­
brzyca. 29899g

Betoniarkę 150 1. Telefon
33-13-14 29917g

Austriacki wózek sprze­
dam. Tel. 67-52-94 29997g

Siatki przeciwwiatrowe na 
tunele foliowe sprzedam. 
Kutrzeby 7. 30U6g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych, maj, czer 
wiec, lipiec. Sprzedam sa- 
ńzonki goździków w per­
licie 15 maja. Luboń - Ża 
bikowo, ul. Studzienna 
przy ul. Nowiny, Różal­
ska. 29000gpr

Sprzedam pokój kombi­
nowany. Strzałowa 6. sto 
larnia. --t 30127g

MZ-250 TS Perkowski, Sło 
wackiego 41 m. 18. 30128g

Parkiet nowy, sosnowy 60 
mz. Tel. 20-68-54. 30318g

Dnia 27 kwietnia 1980 roku zmarł długoletni, 
oddany przemysłowi cukrowniczemu, były pra­
cownik

PIOTR ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja 1980 roku 

o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa oraz pracownicy 

PP „Cukrownie Wielkopolskie"
980-Ką.

Dnia 26 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA TRONOWICZ
primo voto Palacz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm, o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim

Pogrążeni w smutku 
synowie, córka, synowe, zięć i wnuki

Ul. Tokarska 15 m. 11. 30375g

4- Dnia 27 kwietnia 1980 roku zmarła nasza naj- 
I droższa matka, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 79. śp.

WANDA STRZYŻEWSKA
z domu Dalska

Pogrzeb- odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm 
c godz. 12 we Wrocławiu na cmentarzu przy 
ul. Smętnej (Sępolno).

30389g RODZINA

J. Dnia 26 kwietnia 1980 roku zakończyła swój 
• pracowity żywot, nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia, prababcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 84. śp.

WERONIKA PAWELCZAK
Pogrzeb odbęd > się w sobotę, dnia J bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Głogowska 69 m. 33. 966-U3

X Dnia 29 kwietnia 1980 r. odszedł od nas na
T zawsze, namaszczony Olejami św., nasz naj- • 
droższy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 90

ANTONI RUGĘ
Pogr; ) odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­

dzinie 11 w Kwi^zu.
W smutku pograżońa

3O491g RODZINA

Ładowacz Cyklop lub 
Nujn, przyczepę niską wy 
wrotkę sprzedam. Nowa 
Wieś — Swarzędz, iii. Tor 
tunia 63a. 30214g

Kombajn „Vistulę”. ko- 
siąrko-ładowacz sprzedam 
lub zamienię na ciągnik. 
Janikowski, Gowarzewo 
46, koło Swarzędza.

30215g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania sprzedam. O- 
borniki, ul. Jegera 4.

30232g

Pianino antyk. Jabłońska, 
Miła 20\ 30277g

Fotel stomatologiczny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30246g.

Wyprzedaż damskiej gar­
deroby z powodu wyjaz­
du: zagraniczne suknie 
krótkie, długie, nowe, u- 
żywane. również na osoby 
tęższe, tapetę z 'wystro­
jem do łazienki (dywani­
ki), fototapetę do kuchni 
nowoczesną na złoconej 
folii aluminiowej. Podha­
lańska 12 m. 1 — Sołacz.

29934g

Sadzonki pomidorów Re- 
lermun zaraz sprzedam. 
Luboń 3, ul. Lipowa 8.

30175g

Fiata 125p 1300, 1974 sprze 
dam. Tel. 33-36-10. 30554g

Żuka sprzedam. Flis, Pu- 
szczykówko, ul. Solskiego 

2988?g

Kupię Mercedesa silnik 
220 D po fabrycznym re­
moncie. Oferty .„Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30451g.

Fiata 125p, październik 
1976 sprzedam. Augustyń- 
ski, Śmigiel, ul. Kościusz 
ki 57. 30236g

Poszukuję kawalerki, chęt 
nie z telefonem Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30117g.
------------------------------------------- |
Kupię M-3 własnościowe, 
stare budownictwo w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30144g.

Działkę pod budowę 598 
mz Czerwonak, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 30228g

Przyjmę na pokój 2-oso- 
bowy. Oferty „Prasa”, I
Grunwaldzka 19 dla 30192g. !

Kupię dom lub mieszka­
nie 4-pokojowe własnoś­
ciowe w starym budownic­
twie. W rozliczeniu M-3 
własnościowe, oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
30231g.

Mercedesa 200 D sprze­
dam. Hibnera 9a m. 7.

29993g

Syrenę 105, stan dobry, 
sprzedam. Osiedle Plewis 
ka, ul. Bokserska 2.

30000g

Fiata 126p, odbiór Polnw 
zbyt kupię. Tel. 654-86.

30238g

Fiata 126p, rocznik 1976. 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 129 m. 3. 30239g

Sprzedam M-2 własnościo । 
we, Winogrady. Oferty | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 . 
dla 30230g.

Działkę 2000 mz w Swarzę 
dzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30275g.

Zlecę wykonanie tynków 
wewnętrznych. Telefon 
22-04-74. 29990g

Fiata 125p — 1500 okazyj­
nie sprzedam, rocznik 
1974. Tel. 77-83-76 30U2g

Poloneza nowego, odbiór 
Polmozpyt kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30133g.

Zastawę 1100 sprzedam, 
stan dobry. Tel. 22-46-38, 
po godz. 16. 3014og

Fiata 125p MR rocznik 
1975 sprzedam, ul Opol­
ska 14, godz. 16—19. 30190g

Syrenę 104, rocznik 1967, 
^araź blaszany sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30151g.

Dnia 28 kwietnia br. zmarła nasza ceniona 
i sumiehna pracownica

CZESŁAWA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Starołęce.
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­

cia składają:
Kierownictwo i współpracownicy 

Schroniska Młodzieżowego 
w Poznaniu - Głuszynie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 kwietnia 1980 roku zmarł

mgr ALFRED ZWADZISZEWSKI
W Zmarłym straciliśmy wielkiej szlachetnoś­

ci i skromności człowieka.
Pogrzeb odbył się dnia 29 kwietnia br. na 

cmentarzu na Junikowie.

29916g Żona z rodziną i przyjaciółmi

tW dniu 26 kwietnia 1980 roku odeszła od 
nas, opatrzona Sakramentami św., ukochana 
nasza ciocia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 maja br. 

c godz. 8.50 na, cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Jackowskiego 39. 967-U3

tDnia 28 kwietnia 1980 roku zmarła nasza ko­
chana ciocia w wieku 85 lat

MARTA WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm, o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

\ , W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Piekary »a m. 31 30564g

tDnia 26 kwietnia 1980 roku zasnął w Bogu, 
po długiej chorobie, kochający mąż, jedyny 
najwierniejszy przyjaciel mego życia, nasz naj­

droższy i nigdy niezapomniany tatuś, najtros­
kliwszy teść i dziadziuś

EDMUND RYBICKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 13.18 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim nieutulonym smutku pozostają 
żona, dzieci i rodzina

Dl. Grochowska 5>ła m. 8. 3O147g

Mercedesa 200 D (przywie 
ziony RFN) sprzedam O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 30259g.

Ifę F-9 sprzedam. Miła 20

Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe M-6 Winogrady 
— Osiedle Kraju Rad. Tel. 
455-12, w-godz. 16—18.

30121g

Pokoje nad morzem w se 
zonie wynajmę. Ceny ob­
niżone: maj do połowy 
czerwca i wrzesień. Infor 
macje: Poznań, 'telefon 
66->57-80. 30268g

Kupię dom jednorodzin- I 
ny w Poznaniu lub mie- | 
szkanie własnościowe. O- ! 
ferty „Prasa”,. Grunwal- I 
dzka 19 dla 30233g

Pieczarkarnie, dom sprze 
dam. Komorniki Poznań^ 
ska 30. 30332g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, lakie 
rowanie. Kawka, Przemy 
słowa 45a m. 11. 30157g

Przyjmę stałego odbiorcę 
goździków i frezji. Augu- 
styński. Śmigiel. Kościusz 
ki 57 30237g

Kupię działkę budowlaną 
gmina Czerwonak. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29826g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną (jezioro, las), 30 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29827g. ' ■'

Sprzedam, wydzierżawię 
0,5 ha ziemi, budynek mie 
szkalny, pawilony hodo­
wlane. Szamotulska 100 m. 
64. 29998g

Dnia 28 kwietnia 1980 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ mo­
ja kochana żona i mamusia, przeżywszy lat 34

CZESŁAWA NOWACZYK
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Starołęce

W smutku pogrążony
30498g mąż z dziećmi

tDnia 28 kwietnia 1980 roku zmarła w wie­
ku 92 lat, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

z JERZYKOWSKICH
BOŻENA ZIELEŃSKA

Pogrzćb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążone w smutku
córki i rodzina

Ul. Hetmańska 41 m. 2. 984-U3

tDnia 25 kwietnia 1980 roku, po długich 
i ciężkich cierpieniach, odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św„ moja najukochańsza 

żona, matka, przeżywszy lat 39, śp.

HALINA KNOBEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 maja br. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążony 

mąż z synem
Os. Przyjaźni 4 m. 225. 962-U3

tDnia 29 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 70.

mój rjajdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

LEON BANACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Jaromińska 7. 30553g

Wszystkim, którzy brali udział w ostatnim 
pożegnaniu, śp.

dr TELESFORA TOBOŁY
a w szczególności Duchowieństwu. Siostrom Za­
konnym, Personelowi Szpitala PKP w Pozna­
niu, Przyjociołom i Znajomym

NAJSERDECZNIEJSZE 
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI 

składa
30113g RODZINA

pracownicy poszukiwani
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNEGO 
I MELIORACJI, Zakład Urządzeń i Akcji So­
cjalnych w Poznaniu, ul. Sieradzka 15, telefon 
673-254 ■— zatrudni w Ośrodku Wypoczynko­
wym w Pobierowie, woj. szczecińskie od 1 czer­
wca do 13 września 1980 roku:
— INTENDENT A-M AG AZYNIER A,
— KUCHARKĘ,
— POMOCE KUCHENNE,
— KELNERKI,
— SPRZĄTACZKĘ.

Zgłaszać się należy osobiście w Zakładzie, ul. 
Sieradzka 15 (barak) za Lecznicą Zwierząt przy 
ul. Grunwaldzkiej 248 w godz. od 8—14. Wyna-
grodzenie wg Układu Zbiorowego FWP, 

1549-K1

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA L-W H. CEGIELSKI w Poznaniu, uL 
Dzierżyńskiego 160A — zatrudni pracowników 
do przyuczenia w zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ,
— BETONIARZ,
— ZBROJARZ,
— CIEŚLA-STOLARZ,
— DEKARZ,
— BLACHARZ,
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH,
— ELEKTROMONTER,
— SZKLARZ,
— ŚLUSARZ,
— PARKIECIARZ.
Oferujemy:
— wynagrodzenie wg stawek godzinowych 

. i akordowych UZP w Budownictwie,
— bardzo dobre warunki socjalne (świadcze­

nia, ośrodek wypoczynkowy nad morzem).
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­

kwaterowanie.
Informacje i zgłoszenia: Dział Spraw Praco­

wniczych pok. 1, tel. 333-411 wewn. 10.
1510-K1

tW dniu 3 maja 1980 roku mija 40 rocznica 
rozstrzelania przez hitlerowców, przy przy­
musowej obecności wszystkich starszych celi, 

na Forcie VII w Poznaniu

JANA WIENCKA
gorącego patrioty, posła Ziemi Pomorskiej na 
pierwszy Sejm II Rzeczypospolitej, kupca, prze- 
.mysłowca, założyciela Domu Sportowego, pre­
zesa K.S. Posnania, współtwórcy „Sokoła” w 
1'oznaniu, współzałożyciela Yachtklubu Wielko­
polskiego, działacza politycznego, społecznego, 

gospodarczego i sportowego.
W tym dniu o godz. 10 w kościele farnym w 

Poznaniu, odprawiona zostanie za spokój Jego 
duszy Msza św.

O czym zawiadamiają
29976g nieliczni pozostali przyjaciele

■WMHCjaiEsnHammBMra* nan —3®;,
KOLEŻANCE

ALINIE KOSMAL
STRDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki

składają
Dyrekcja, POP PZPR. Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy
PBP „Orbis” w Poznaniu 977-K3
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Czwartek

Święto Pracy

Słońce: 5-23—20.17

Pilskie

Nieczynne.

BUK: „Ukochana żona” (wł.).
CHODZIEŻ Noteć: „Król Cyga­

nów1’ (USA).
CZEMPIŃ: „Doktor Poenaru 

(rum.).
GOSTYŃ: „Wściekły” (poi.).
GNIEZNO Lech: „Kung-fu” (poi 

ski). .
GRODZISK: „imperium namięt­

ności” Gap-)-
JAROCIN: „Znaków szczegól­

nych brak” (poi.).
KALISZ Kosmos: „Prywatne 

piekło” (USA), „Ojciec królowej' 
(poi.); Syrena: „Król Cyganów’ 
(USA).

KĘPNO: „Godzilla kontra Gi- 
gan” (jap.).

KŁODAWA: „Ukochana zona 
(wŁ).KONIN Centrum: „Tajemnica 
Szyfru Marabuta” (pol.j, „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia’' 
(USA); Górnik: „Korek” (wl.).

KOŚCIAN: „Afera Concorde” 
(wł.), „Cudowni mężczyźni z korb 
ką” (czes.).

LESZNO: „Lawina” (USA).
OBRZYCKO: „Afera Concorde” 

(wł.).
PIŁA Iskra: „Lawina” (USA), 

„Czterej muszkieterowie” (panam-

PLESZEW: „Rój” (USA).
PNIEWY: „Klincz” (poi.).
RAWICZ: „Szansa” (poi.).
SŁUPCA: „imperium namiętnoś 

ci” (jap.).
ŚREM Słonko: „Bałamut” (ra­

dziecki), „Nocne widmo” (ang.).
TRZCIANKA: „Przez Góry Ssa 

listę” (USA), „Wciąż o miłości” 
(fr.).

TUREK: „Porwanie Savoi” (poi 
ski).

WIERUSZÓW: „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (USA).

WRONKI: „Zapowiedź ciszy” 
(poi.), „Flic storv” (fr.).

WRZEŚNIA: „Gorączka sobot­
niej nocy” (USA).

WSCHOWA: „Gorączka sobot­
niej nocy” (USA).

ZŁOTÓW: „Gorączka sobotniej 
nocy” (USA),

PROGRAM I: 6 Sygnały 1-Ma­
jowe; 9.30 Studio 1-Majowe; 14 
Tańce polskie; 14.30 „Strofy o 
pracv” — wiersze polskich poe- 
tó*z; 16.05 Teatr PR — Świad­
kowie i dokumenty: „Republika 
Zagłębiowska” — słuch, dokum. J- 
Dyji; 17.05 Piękna nasza Polska 
cała; 17.30 Suita polska — A Ku 
rylewicza (cz. I); 18.05 Zanim na
stąpi wodowanie” — rep.; 18.35 Sui 
ta polska — A. Kurylewicza (cz 
TI); 19.30 Przy muzyce o sporcie: 
20 Koncert muzyki polskiej; 21.05 
Muzyka jazzowa; 21.30 „Wieczof 
ne zabawy”; 22.30 Majowy festyn 
z piosenką; .23.05 Informacje spor 
towe; 23.15 Majowy festyn z Pio 
senką.

Wiadomości: 0.03, 1, 2, 3, 4, 5, 15, 
19, 21, 23.

PROGRAM H: .7.35 Koncert po­
ranny; 8.30 „Ukochany kraj” — 
śpiewają zespoły „Mazowsze” i 
„Śląsk”; 9 „Trzy salwy”, 9.30 
Studio 1-Majowe; 14 Tańce poi 
skie: 14.35 Dla was gramy i śpie­
wamy; 15 Radiowy Teatr Mło­
dzieży: „Przykro ci tato” — słu­
chowisko J. Grzymkowskiego; 
15.25 Drugie spotkanie młodych 
muzyków — Białystok grudzień 
1979; 16.30 Młodzi muzycy na ra
diowej antenie: 17.05 Teatr PR: 
„Jarosław Dąbrowski” — słuch.: 
B. Urbankowskiego: 18.05 Nowe 
nagrania radiowe: 13.35 Fel publi 
cystyki krajowej: 18.45 „Majcwe 
święto” —opow W. Perzyńskie- 
go: 19.15 Koncert wieczorny mu
zvki polskiej; 20 „Były takie ma 
je”; 22.10 Koncert muzyki sta­
ropolskiej: 22.30 ..Proszę państwa 
już maj”: 23 F. Chonin: Trio for 
tepianowe g-moll: 23.35 Public, 
międzynarodowa; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 5 30. 6.30. 7.30 14.30 
13.30. 21.30. 23 30

PROGRAM III: 7.45 Wiosenną 
parada tradycjonalistów; 8.35 Pio­
senki Alibabek- 9 „Czarna bry­
gada” - ode pow K Pruszyń- 
skiego: 9.10 Piosenki Skaldów; 
9.30 Studio 1-Majowe: 10.30 Balla­
dy na gitarę- 10.45 S Dobiasza — 
życiorys własny - dzieciństwo; 
10.55 Ballady na fortapian: U 10 
S. Dobiasza — życiorys własny — 
młodość; 11.20 S Dobiasza — ży­
ciorys własny — ojciec i syn 
odbudowa: 12.10 Ballady na wi­
brafon- 12.25 S Dobiasza — «y; 
ciorys własnv zostać sobą: 12 35 
Ballady na orkiestrę; 13 Piosenki 
Ewv Bem; 13.35 Pastisze zesnołu 
Chałturnik: 13 45 Piosenki M Gre­
chuty- 14.05 Mazurki M Szyma­
nowskiej: 14.30 ..A mv będziemy 
świętowali” — Warszawa sprzed 
90 lat: 15 Mazurki K Szymanow­
skiego: 15.20 „Szedł chłopiec ze 
swoją dziewcz^mą” — niosenki Ł 
Prus- 16, Kraków szuka przyja­
ciół: 16 20 Muzyczna majówka; 17 
„Moje okno” — wiersze i piosen­
ki A. Zamtiuginy: 17 30 Muzycz­
ne majówka: 18.20 W maju na 
Saskiej Kepie: 18.32 Muzyczna ma­
jówka: 19 35 J Haydn: „Wierność 
nagrodzona”: 19.50 „Czarna Bry­
gada” — ode pow Pruszyń- 
skiego; 20 Piosenki C Niemena: 
20.10 „Polaków wizerunek własny” 
aud poetycka: 21 Haydn i Mo­
zart rod batutą J Maksymiuka: 
22.08 H Frąckowiak: 22.16 Po- 
wieść w wyd dźw — Erich Ma­
ria Remarąue ..Noc w Lizbonie”: 
•^.-<5 Piosenki S Krajewskiego: 
23 Wiersze egzotyczne; 23.05 J: 
zowv koncert

Wie-t- —■ 7. R30. T4. 19.30. 2
PROGRAM IV: 7.06 Koncert pieś­

ni rewolucyjnych; 8 Gna zespół

Kuchenki z Wronek 
trafiają nawet do Afryki
W wyniku nowego podziału pracy na poszczególnych sta­

nowiskach montażowych w Zakładach Sprzętu Grzejnego 
„Fredom-Wromet” we Wronkach (Pilskie), nastąpiło bardziej 
równomierne rozłożenie wysiłku załogi. Znacznie wzrosła 
dzięki temu wydajność pracy. Dobową produkcję rzędu 300 
kuchenek gazowych uzyskuje się z trzech taśm montażo­
wych, a nie óak dotychczas z czterech. Dzięki temu kilkadzie­
siąt osób przeszło do Innej pracy. Tym to ważniejsze, że 
stałe brakuje fachowców (obecnie około 40 osób).

Prawie całą załogę wydziału montażowego stanowią dzie w­
czyny. Urszula Hanysz, Aleksandra Bąk i Ludwika Pajor 
— przewodnicząca Zakładowego Zarządu ZSMP były zaś 
inicjatorkami nowej organizacji pracy. Zyskały nie tylko 
uznanie w zakładzie, ale także drugą nagrodę w dorocznym 
konkursie Młodych Mistrzów Organizacji, w Piłskiem.

W ubiegłym roku we „Wioniecie” znacznie poprawiły się warunki 
pracy przy polerowaniu wyrobów. Dwa urządzenia wibracyjne za­
stąpiły pracę kilkunastu dziewcząt. Mechaniczne polerowanie jest 
zaś bardziej wydajne i gwarantuje Lepszą jakość. Najnowszym 
przedsięwzięciem organizacyjnym jest mechanizacja prac związa­
nych z wstępnym malowaniem detali w emabemi. Nowe urządze­
nia które wkrótce zakończą próbne funkcjonowanie, znacznie po-
prawią warunki bezpieczeństwa i higieny pracy.

W bieżącym roku — jak się planuje — nastąpi wzrost pro­
dukcji o 5,2 procent. Głównie dzięki zwyżce wydajności pra­
cy w stosunku do roku ubiegłego aż o 11 procent wronkow­
ski „Wromet” wyprodukuje o 5000 kuchenek więcej nić w 
1979 roku czyli 325 000 ich różnych typów — dla odbiorców 
w kraju i za granicą. Podstawowym wyrobem będą nadal 
kuchenki gazowe z piekarnikiem. Na szerszą skałę rozwinie 
się jednak produkcję kuchni z rożnem i elektronicznym za- 
palaczem (będą wykonywane już wyłącznie z polskich pod­
zespołów). Do sklepów trafią one w drugim półroczu w iloś­
ci 45 000 sztuk.

N^ "o „Wromet” dostarczy* tym roku 10 009 kuchenek gazo­
wych czteropalnikowych bez piekarnika, wyróżniających się wa­
lorami użytkowymi. Trwają także przygotowania &o produkcji trzy- 
palnikowycb kuchni elektrycznych z piekarnikiem, którą „Wromet” 
ma przejąć z radomskiego „Łucznika”. W tym roku do handlu 
trafi seria 1000 sztuk tych ekonomicznych kuchenek, a od przy­
szłego roku będą one „wypierać” z produkcji gazowe. Docełówo 
planuje Się wytwarzać 300 000 kuchenek elektrycznych w roku.

Nowy rodzaj produkcji wiąże się w dużym stopniu z pod­
pisanymi umowami handlowymi, głównie ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wyrobami „Wrometu”- interesują się także od­
biorcy w Grecji "oraz Nigerii, gdzie wysłano już informa­
cyjne serie. Myśli się również o eksporcie do innych krajów 
afrykańskich i azjatyckich.

WŁADYSŁAW WRZASK

W dawnym stylu Kaliskie

Od miniatury do symfonii 
w „Koncertach z lilijkq“

Kto nie lubi nowoczesnego wy­
stroju lokali gastronomicznych, 
ten w Kaliszu zachodzi do ka­
wiarni „Wiedeńskiej" przy ryn­
ku, urządzonej tak jak widać na 

naszym zdjęciu.
Fot. (2) — R. Królak

Koman Band; 8.05 1-Majowa Wiel­
kopolska; 8.35 Stereo: Muzyka 
Polskich Kompozytorów; 9.30 Stu­
dio 1-Majowe; 10.30 Fragmenty z 
oper kompozytorów polskich; 11 
Siadami naszych dokonań — Sio­
strzane miasto — Chełm i Swiecie; 
11.20 Muzyka ludowa: 11.30 „Zielo­
ne serca przyrody” — a ud uwraż­
liwiająca’ na piękno przyrody i 
uroki polskiego krajobraziu: 12.05 
Koncert muzyki polskiej (stereo); 
12.45 Utwory W Lutosławskiego 
(stereo); 13.30 S Richter — gra 3 
koncert fortepianowy Beethovena 
(stereo)- 14.10 ..Theatrurn w Za­
mościu” pierwszy akademicki 
’ "atr i jego tradycje: 14,10 Grają 
' śpiewają Skaldowie: 15 Teatr PR 
— „Bohuszewiczówna” — słuch, 
dokum. o zasłużonej działaczce 
ruchu robotniczego; 15 50 „Wol­
na Gruna Bukowina”: 16.05 1-Ma- 
iowa Wielkopolska: 115.30 Stereo 
— Muzyka nasza i naszych sąsia­
dów (stereo); 17 30 Warszawa w 
dniu Święta 1-go Maja; 18 Ka­
lejdoskop nauki — Nowy hormon 
— o odkryciu przez polskich uczo­
nych prostacyklmy: 18.30 Pomni­
kowe legendy „Kościuszko na 
Wawelu”; 18.45 Mansarda przy uL

Przed dwudziestu laty za­
początkowano w Ostrowie cykl 
„Koncertów z lilijką”. Inicjato 
rem tego typu imprez, orga­
nizowanych pod hasłem „naj­
piękniejsza muzyka w naj­
lepszym wykonaniu”, był os­
trowski' pedagog — Kazimierz 
Pussak (laureat „Wielkiej gry”

• W miejscowości Biatki (Kalis 
kie), pozostawiony- bez opiek; 1,5- 
roczny chłopiec utopił sie w sta­
wie.

* W Wielkopolskich Zakładach 
Produkcji Sklejek w Ostrowic, 
nieustalony obcy materiał dostał 
się do rozdrabniacza wiór powo­
dując jego zatarcie i następnie 
zapalenie. Straty spowodowane 
pożarem szacuje sie na około 
50 000 zł. natomiast przestój urzą­
dzenia. który trwać bedzie trzy 
dni .pociągnie za sobą stratv oko 
ło 600 000 zł.
• Na drodze z Łomnicy dc 

Trzcianki (Pilskie), nietrzeźwy kie 
rowca „Żuka” uderzył w balu­
stradę mostu i stoczył się do rze­
ki. Pasażerka samochodu dozna­
ła obrażeń.

© W Sycowie (Kaliskie), 75-let- 
ni rowerzysta nagle skręcił w le 
wo i uderzył w bok wyprzedzają

Mazurskiej — wspomnienia o lu­
dowym malarzu Kielecczyzny: 19 
Pierwszomajowe Studio Stereo 
(stereo).
Wiadomości: 7, Id, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)
8.05 — Studio Bałtyk — wyda­

nie 1-majowe. ok. godz. 10.15 
transmisja z pochodów 1-majo- 
wych w Koszalinie. Pile i S up- 
sku; 22 — Wiado’ nini sportowe.

jTELEWIZJA^

PROGRAM 1 •
8.30 — Program dnia; .
8.40 — Dziennik;
8.55 — Transmisja z urc ości

pierwszomajowych w Mo­
skwie;

9.45 — Tansmisje uroczystości
pierwszomajowych z Polski i- 
stolic krajów socjalistycznych;

15.00 — „Majowa Estrada Folklo­
ru” _ występy najlepszych 
zespołów folklorystycznych z 
różnych regionów kraju, bio- 
rących udział w „Jarmarku

Plastikowe i kolorowe

Takie plastikowe i kolorowe obu 
dowy głośników tłoczy Spółdziel 
nia Inwalidów „Przyszłość" w 
Trzciance (województwo pilskie). 
Są one przeznaczone dla Zakła­
dów Wytwórczych Głośników 

„Tcnsii" we Wrześni.

Poznańskie

Prawie 5 miliardów złotych 
na inwestycje rolnicze

Od początku roku zaznaczyło się w województwie poznań­
skim cubre tempo inwestowania w rolnictwo. Rezultat to za­
pewne przede wszystkim lepszej organizacji pracy na wielu 
budowach, choć jej rytmiczność jeszcze można by poprawić 
przy odpowiednich dostawach materiałów.

Tegoroczne nakłady inwestycyjne rolnictwa uspołecznio­
nego w Poznąńskiem wynoszą 3,7 miliarda złotych. Prawie 
dwie trzecie tej Ićwoty zarezerwowano na roboty budowla­
no-montażowe. Skoncentrują się na budownictwie inwen­
tarskim w PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych,, zaopa­
trzeniu wsi w wodę, meliorowaniu gruntów i rozwoju za­
plecza technicznego rolnictwa. Oczywiście, nie wszystkie 
potrzeby w tych i innych dziedzinach zostaną zaspokojone, 
ale nabytki będą mieć duszę znaczenie dla unowocześniania 
poznańskiego rolnictwa.

W jego sektorze indywidualnym natomiast Wyda się w 
bieżącym roku — według zaplanowanych nakładów — około 
miliarda złotych na różne -inwestycje. I to nic jest kwota, 
która rozwiąże wszystkie problemy gospodarstw chłopskich, 
ale na pewno zaspokoi część potrzeb. Razem przeto tego­
roczne inwestycje rolnictwa Poznańskiego pochłonąć mają 
1,7 mld złotych. (bop)

w roku 1977, w dziedzinie: 
Chopin — życie i twórczość).

Koncerty, a wykonano ich 
dotychczas 74, stały się mteg- 
rałną częścią działalność? kul 
turałnej w mieście. Spowodo­
wał to głównie ich poziom: 
szeroka skała prezentowanej 
muzyki — od miniatur instru

telefony
donasza

cego go „Żuka”. Ranny rowerzy 
sta przebywa w szpitalu.

B W Arcugowie (Poznańskie), 
7-letnie dziecko bawiąc się zapał­
kami spowodowało pożar, w któ­
rego następstwie spaliła się stod-o 
la wartości około 80 000'zł.

O W miejscowości Katarzynki 
(Poznańskie), nieznany sprawca 
podpalił las. Na skutek pożaru 
pastwa płomieni padł 1 hektar 
młodnika. Straty ocenia się na, 
około 35 000 zł. '
• W Pile na zapleczu budynku 

przy ul. Buczka kierująca „Fia­

Pieśni i Tańca” w Mielcu 1979. 
Wystąpią: „Rzeszowiacy” z
Mielca, „Krakowiacy” z Kra­
kowa. „Beskid”. „Opole” i 
inni (kol.);

15.55 — „Rzeczpospolita babska” — 
polski film fab.;

17.35 — Studio pierwszomajowe;
17.45 — W świecie dzikich zwie­

rząt — „Bóbr” — amer. film 
-dok. (kol.);

18.10 — Studio pierwszomajowe;
18.30 — Teatr Telewizji: Jan Ry- 

bowicz — „Najpiękniejsze opo­
wiadanie świata” (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.10 — Koncert 1-majowy — mtę 

dzynarodowy program estra­
dowy z udziałem orkiestry 
PRiTV pod dyr. Wł. Kaiwir- 
skiego oraz solistów ze wszy­
stkich krajów socjalistycznych 
(kol.);

21.05 — „Małżeństwo po włosku” 
— włosko-franCi film fab. 
(kol.).

PROW AM 2
Blok Naczelnej Redakcji Progra­
mów o Krakach Socjalistycznych 
pt. MDzien-w Interstudio”, w tym-

Konińskie

Drogi, wodociaoi, remizy
v/ czynie społecznym

Wartość 400 min złotych mają czyny społeczne zadeklaro­
wane na początku bieżącego roku przez mieszkańców Ko­
nińskiego. Oznacza to, że każdy statystyczny obywatel woje­
wództwa wykona prace za 925 złotych.

Zobowiązania mieszkańców wsi i małych miasteczek kon­
centrują się .na budowię 26 km dróg, remoncie 353 km dróg 
gruntowych, ustawieniu 49 wiat ptrzy przystankach autobu­
sowych. Społecznym wysiłkiem budować będzie się także 
przedszkole' w Kleczewie i Orchowie. 5 hydroforni i 8 km 
sieci wodociągowej. Bezinteresowna praca przyniesie także 
wiele obiektów sportowych; wśród ośmiu najważniejszych 
są 3 stadiony. Poprawić się ma także stan bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego gdyż wybuduje się bądź wyremontuje 
65 remiz strażackich oraz 10 zbiorników przeciwpożarowych.

Są to wszystko przedsięwzięcia. którvch realizacja uza­
sadniona jest lokalnymi potrzebami, a zarazem dostosowana 
do możliwości wykonawczych. Władze wojewódzkie i tere­
nowe zapewniły niezbędną ilość materiałów budowlanych 
dla zadań prowadzonych społecznym wysiłkiem. (woj)

Piosenkarka z Konina 
wystąpi w Zielonej Górze 

Podczas międzywojewódzkich 
eliminacji kolejnej edycji

mentalnych, pieśni, po kanta­
ty czy nawet symfonie — in­
terpretowanej przez tej miary 
artystów co Barbara Hesse- 
Bukowska, Regina Smendzian 
ka, Wanda Wiłkomirska, Ha­
lina Czerny-Stefańska, Bog­
dan Paprocki. Koncertowało 
66 muzyków, a odtworzyli oni 
633 utwory.

Sałamj koncertowymi bywa 
ły i są nadal lokale ostrowskie 
go domu kultury, KMPiK, pa 
łac myśliwski w Antoninie, 
gdzie przebywał i tworzył 
Chopin.

Koncert 75 — jubileuszowy 
— odbędzie się 15 maja.

(ewi1)

tem” 126p aby uniknąć zderzenia 
z jadącą z przeciwka „Syreną” 
gwałtownie skręciła i potrąciła 
8-letniego chłopca, którego ranne 
go przewieziono do Szpitala.
• W Izbicy (Leszczyńskie), < ran 

na została 5-letnia dziewczynka, 
która bawiła się na jezdni i potrą 
eona została przez rower.
• Nietrzeźwy motorowerzysta 

na trasie Zakrzewo — Złotów (Pil 
skie),. doprowadził do zderzenia, 
z motocyklem. Na skutek wypad 
ku ranny został motorowerzysta.

O W Szczytnikach (Kaliskie), 
ranny został 15-łetni chłopiec, któ 
rego potrącił „Fiat” 125p.

® W miejscowości Cżempisz 
(Kaliskie). wadliwie działający 
przewód kominowy był przyczyną 
snalenia się budynkii mieszkalne 
go. Straty ocenia się na około 
60 000 zł. (jz) 

15.00 — Omówienie programu:
15.05 — „Tylko dla dzieci” — ani­

mowane filmy dla najmłod­
szych widzóiy:

15.30 — „Kareł Gott zaprasza” — 
program rozrywkowy TV 
csrs:

15.45 — „Tajemnice wokół nas” — 
program studyjno-filmowy, w 
którym mówić będziemy o 
wpływie pogody tka człowieka, 
tajemnicach szarych komórek, 
zagadkach długowieczności - i 

- niezwykłym świecie ziół;
16.30 — „Wakacje na ziemi” — pro 

?ram rozrywkowy TV CSRS;
17.T0 — „Kareł Gott zaprasza” — 

cz. 2 K. Gott i S. Baker;
17.20 — „Pokonać siebie” — pro­

gram studyjńo-filrnowy o ce­

\
,GŁOS WTEŁKOPOLSKI” przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Zofio Pacewicko, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutcwskl, pi. PZPR 1, teł 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, tri Sułkowskiego 32, tel. 78-05
MŁA: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 7a tel. 43-56

ogólnopolskiego konkursu pio­
senki' radzieckiej, który odbył 
się w Inowrocławiu prawo 
uczestniczenia w festiwalu w 
Zielonej Górze zdobyła pio­
senkarka • z Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Komnfie 
Bożena Puza. (woj)

Leszczyńskie

Centrala techniczna 
powstaje w Kościanie
W Kościanie trwa budowa 

pomieszczeń dia nowej i no­
woczesnej centrali telefonicz­
nej na 3 690 numerów. Pow- 
staje ona na zapleczu starej 
poczty. Już stoją dwie kon­
dygnacje, a do końca roku 
budynek powinien znaleźć się 
pod dachem. W nowej cent­
rali zostaną zainstalowane no­
woczesne urządzenia typu 
„Pentaconta”. Mają one za­
pewnić nie tylko bezbłędną 
łączność w mieście — czego nie 
można powiedzieć o obecnie 
tam pracujących starych łą­
czach — a także umożliwią a bo 
nentom w Kościanie połączenia 
automatyczne z większością 
miejscowości w Polsce, posia­
dających tzw. numery kiertm 
ko we.

Stopień skomplikowania te­
go zadania jest tak duży, że 
nie należy się spodziewać u- 
kończenia inwestycji przed ro 
kiem 1982. (tt)

Dom dia weteranów
W Ostrowie (Kaliskie) pow sta je 

Dom Kombatanta ze 143 pokoja­
mi. Głównym wykonawcą jest 
Ostrowskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Ogólnego, zaś inwesto­
rem — Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Kaliszu

Dom — budowany systemem wid 
kiego bloku — po-wstaje powoli, 
dotychczas uporano się z robota­
mi ziemnymi 1 częściowo z budo­
wą piwnic. Niebawem rozpocznie 
się montaż pierwszego skrzydła. 
Ostrowski Dom Kombatanta będzie 
bardzo podobny do kaliskiego, od­
danego do użytku w grudniu 1978 
roku. (ewi)

M. G„ Środa. — W sprawie etan 
rych i starych drzew należy 
zwrócić się do Instytutu Ochrony 
Roślin w Poznaniu, ul. Miczurina 
20. (916)

Janina P-, Września — Nasiona 
kwalifikowane kwiatów i warzyw 
można nabyć w Zjednoczeniu Na­
siennictwa Ogrodniczego i SzkóJ- 
karstwa w Poznaniu, ul. Głogow­
ska* 91 oraz w sklepach GS-ów.

(916)

nie sukcesu na sportowej are­
nie;

17.55 — „Karol Gott zaprasza” — 
cz. 3: k Gott i zespół „Ernp- 
tion”;

18.05 — „W cztery strony świata” 
— w programie zostaną przed 
stawione filmy i reportaże 
„Interstudia” z Kuby, Austra­
lii i Syberii;

19.10 — Teleskop;
16.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Letnia przygoda” — węg. 

film fab.;
21.05 — „Na estradach Fnterwiz^” 

— program rozrywkowy z 
udziałem Sofii Rotaru i grupy 
Fonograf.


